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AK TO BYŁO na. 

J 
filmie? Zapytano o 
sposób robienia wy-. 
nalazkow jednego i 
bohaterów filmu. Te11 
odparł, że to bart.!r.o 

proste. Siada się, podpiera gło­
wę ręką i zaczyna myślae. IUy­
śll się, myśli, aż wymyśla si.ę 
wynalazek. Proste, prawda'! 
Ale żart na stronę. Nie o tego 
typu wynalazki" ml ch<1dzl. I 
nie o takich wynalazców. 

Zhion ir,w 
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J E D Z I E łvI Y  
Autostopem 

w melo nilrnch I fantazją w nieznane. Fot. J. Daa 
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powszed dzieil 
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Przyprószony portret. Fot. Janusz Pletrz�·kowski 

M IESZKAM w Le,;nicr, do szkoły ch�dzlłam raz� 
z nim. Swoich ko !egow szkolny<'h n•e bałam się, 

'' chociaż lob uzo wal iśmy razem w szkole, to nie byli 
tacy ili. Teraz boję się wsz�s•�kich chłopców i zaws1..e ,już 
będę 3ię ich bała. Bo to jest takie straszne I oni są tacy 
okropni. Teraz on znowu zrobił to samo z inną dziewczyną 
i jego aresztowali. Nie wiem, czy mogę to Pani powie­
dz:eć, bo sędziemu bar dzo bym sle ws,tydziła. Proszę 
napisać w Wiadomo§cia eh, czy on miał praw? ta� z�obłć 
i czy będzie za to uka.ra ny. Proszę się nie �mewac, ze to 
napisałam, ale ja teraz zawsze płaczę, a me mam komu 
o tym powiedzieć". 

� 
Dora Kos J E s L .J 

PR S ' 

L 
IST tej treści, pisa­
ny dziecinnym ch�­
rakterem p;sma, lezy 
prz..E>de mną n::i biur­
ku. Rozdzierający 
dokument Jego śla,d 

Prowa-dzi do Proikura<tury. Ta•k, 
tutaj ta spr,aiwa je•s,t już zna·na. 
Siedemnastoletni wyros-tJelk, Ta­
deusz G. wspólnie ze swym dv­roslym men.tor-em, k ierowcą 
taksówki, zwabiał młode dziew­
częta po::l p:-etekstem wyciect'<i 
za m:asto gdzi-e następnie gwał­
cili je. ' 

,,Potem powiedział, że jak ko­
muś powiem, to będą się ,:e 
Innie naśmiewać, a .iemu i tak 
nic nie zrobią, bo on zna duź:> 
ludzi ... " * 

Nie jest 1:,o pierwszy list, po-
dohnie ja'k i sprawa nie j,est 
bez precect,ensu. Jeszicze nie prze 
brzmiała tragedia sze:;.nastolet­
niej Grażyny O. której pod,ob­
�a eska:oada skończyła sie śmie.!.' 

cią w katastrofie samoch?d<?w�j. 
Jeszcze się mówi o wyw1ez1emu 
za miasto nieletniej uczennicy 
j ed<n-e'j ze szkół za:;voictowy�h, 
k tóra cudem tylko umimęła nu�­
czemn-ej zbro::lni.  Rokrocz.n!e 
wpływa,i.ą do Prolm:.atuir:r skar-
gi znaj,du jące swóJ e.rp1l-og w ' 

d • h kni0 sądzie przy Tzw,ac, z.am, • .. -
tych. Ilość przes tępst� na tle 
seksual-nym j e·s-t ala�uJąca, . ty:11 
ba.rdzi e i ,  że mamy do cztmema 
z o:treślonym system:m ich P<_>­
p:::łniania. Zwyro::ln alcy 1:1e 
dz iałają już w poj�-dynkę: ł:N� 
cie czł<YTlków k".lku „gangow 
świadczy O tym naj<lobit1;iej. 
Rekrutują s ię z reguły z.e sro­
clorw'isk zd::-generowany<:h, mora_l­
ni•e defektywnych. G_rasuJą 
w.,ród dziewczą t p,01z:baw1oo!ch 
opieki ,  młodych i łatwowier-
nych. 

Potępiając surowo_ sprarwców, 
trzeba s,ię zas,tanow1ć, dla;_zego 
znajdują oni talk ła�wo . �i.iary. 
Nie chce tu w na..1mm€!J•szym 

D O TEGO pokoju trzeha 
przejść przez długi kNy­
tarz. Potem przez hal� 

produkcyjną. Z prawej ma"�Y­
ny. Z lewej kilkoro drzwi, dru­
ciana siatka. Za siatką nar;:i:­
dziownia. Pokój jest niewielki. 
Dwa biurka. rysownice. 

nawe,t stopn :u być rzecznikiem 
teor ii, że „ni,e morderca jest wi­
nien, lecz zamordowainy . . .  " Prag 
n ę  jednak odpowiedzieć na l'st, 
przytoczony na początku. Li3t, 
który mógłby być nnipisainy 
prze7. wiele dziewcząt, g.:lyby sią 
nie ws,tydziły, gdyby miały dość 
odwagi o01Wied.z:eć naismurt..niej­
szą prawdę swe.go życia. 

Ta,k,  Tadeu,z G. będzie ukara­
ny z całą surowośc�1 prawa za 
swój hanie1bny czyn. Nie wfom 
jednak, czy nawet najsurowsza 
kara będ,zie mu tak ciążyła, jak 
pamięć jeg,a występku, któn 
tkwi w św;adomości jego ofiary. 
$ciślej - ,ieg,o ofiar, bo było 
ich kilka. A mimo wszys.tko -
przy całym po,tepienu przestęp­
cy, ni,e m ogę się p:>ws-trzymać 
o:1 zadania pvtaU1;a autorce listu: 
co skłoniło • ją do zarufania Ta-

Teraz jest w pokoju tylko je­
den człowiek. Młody o skupio­
nej, otwartej twarzy. 

To właśnie o nim mówił mi 
dyrektor zakładu, inżynier Szcze­
panowski. 

- Mamy zdolnego konstruk­
tora. Wprowadził usprawnienie. 

Al,e oprócz serca i sedtyment:.i,  
na,tura - pe,�mi,e cl la równowa­
gi - obdarzyła człowieka roz­
sądkiem. Te-n rozsą'.lek po:lyk­
bwał lujz;om mądrym stworze­
nie p:acówek. przez.n3czonych 
n · e  tylko dla picia czarnej '.tawy, 
ale i do spa-tkań towai,v.yskicil: 
klubów, świ•eitlic, czytelni. I nie 
tylko dla sh1rs.zych panów, ah i 
dla młoizieży. Mądrzy ro.:lz:ce 
otworzyli drzwi swych . domów 
dla młodzieży ,  chcąc2j s ;ę zaba­
wić, potańczyć, poflirtować. 1.::i 
lud,z.ie powołali do życi,a organi-
7.ac.i e młodzieżowe, W3k.Jzi3li me- · 
to:ly zespołowej pracy i zabaw:,, 
ro:z.ryv,rki i nauki, pożytecznego 
i wesołego spędzenia wolnego , 
czasu, gdzle nie trzeba b3.ć s:ę 
człowi.eka, gdz.,ie można mu za­
ufać, gdzie młodzież wychOl\vuje 
się i kształtuje, gdzie nie ma 

f D f E S :Z ,. 
PRZYJD� I • 

deusrowti G? Byli kolegami 
szkolnymi, z.nali s ię całe lata, 
zbierali razem piąt){i i dwóje, 
chodzili na wyciscz.ki i do kina. 
Mieli okazję poznać swoje cha­
raktery, swoje skłooności .  Za­
równo dobre, j,a'k złe. Ni,e m6gl 
ich u'kryć, zwłasiczia tych złych. 
Pozow!łln.le na aniołów nie ' j-e�it 
dz1i.ś w modzie, zwłaszcza wśró:1 
naSltolatków. A więc i • Tad �1usz 
G. nie U!krywał swego cynizmu. 
I wystarczył ,,czar czterech kó­
łek" jego kumpla, aby dzi�w­
czynka wsiadła d o  sam:>cho:lu 
i poj,echała na sp:,,t;i;:anie swo­
jej najg-orsz,ej przygody. 

W IEM: jest lato, w mi,eście 
nudino, w takie upalne 
południe pewien fryzj,Er w 

znamym mi miasteczku ogolił z 
nujów cudzego psa" n a  lwa z 
pędzelkiem i mankiecikami". 
Za diairmo, dla draki. Nie mó­
wiąc JUZ o noc.a.ich... Pirzecie 
właśnie w taką letnią noc pięk­
na Je·ssYka ucictkła z dO'rou ... 

mi,ejsca dla taktlch, ja:k Tadeusz 
G. Tam, w tych młodzieżowych 
świetlicach i kawiarniach, a nJe 
w eskapadach za,powietrzonyml 
taksówkami szukajcie ptlni ży­
cia. Na biwakach haircerskich, 
w zetsmesowskich oboz,ach, naj 
jezi«ami, w górach, na-i mJ-­
rziem lepi,ej się można zabawić, 
niż na zadymionym c!ansingu, w 
cuchr◄1cej wyzie!Wami alkoholu 
kmajip :e. Po co zaraz taksów.ka? 
A rower-em polnymi śc:eżkaim.i 
j :coehaliś-ci-e kiedy? Spróbujc i e !  
Gromadnie, b€ztrosko, na prze­
łaj przez szero'.d, zielony świat! 

Miła, b:edna B! .  Czekam Cię 
co dz;,eń w re:J,akcji. Wierz mi, 
j est w naszej pięknej ojczyźnie 
tyle d obrych ludzi, tyle war­
oo•śc.iow-ej młoizieży, tak dużo do 
zrobienia, że już nie będzie Cię 
tak j ąillizyć pamięć o tym, co 
s,ię &tało. A wię·c jeśli chcesz, 
proszę, przyjdź... Czekam! 

J)ORA KOS. 

nad którym w Warszawie gło­
wiono się bodaj dwa lata. 

Oficialne etutcwe'' stanc� i­
sko mgr ' l�żyniera WoJciecha 
Krawczyka brzmi „kierownik 
sekcji konstrukcji przyrządów". 
.L\azwa przydługa, ale odpowia­
dająca . jego funkcji. 

Jak wielu innych, przyjechał 
do Bolesławca, do zakładu elek­
tronicznego, ,.ze świata". Wpie 0w 
były studia politechniczne. We 
Wrocławiu i Poznaniu. Pote-n 
oraca w szkole zawodowej, w 
charakterze nauczyciela i kie­
rownika warsztatu. To było w 
Turku, małym miasteczku w 
Poznańskiem. Praca niezła, ale 
kiepskie perspektywy urządze­
nia się. Powód - brak miesz­
kania. A więc decyzja rvzenie­
sienia s ię do Bolesławca, gcllie 
wcześniej już poznał swoją przy­
szłą żonę. Bo  inż. Krawczyk 
przyjeżdżał do ,Bolesławca. Miał 
tu przyjaciela ze studiów. 

Do „Elektroniki" trafił w pa�­
dzierniku 1 963 roku. Zakład był 
w budowie i rozbudowie. Nie 
było jeszcze miejsca dla kie­
rownika sekcji konstrukcji. 
Pierwsze dni przesiedział w bi­
bliotece. Ale nie tylko z bra­
ku własnego pokoju. Musl&ł 
przecież zapoznać się z dzie­
dziną, która była nowa dla nie­
go i hie taka znowu w Pcls<'e 
powszechna. Przemysł elektro­
niczny, jak wiadomo, zaczął roz­
wijać się w Polsce dopiero po 
wojnie. , 

Więc przeglądał inżynier Kraw­
czyk litera turę fachową, rozglą­
dał się po zakładzie ... 

P óżNIEJ już, kiedy mią­
łem s•.voje „biuro k,1::.­
strukcvjne" - mówi il"ż. 

.f{rawczyk .- nie mogłem us1ąsc 
i . zacząć konstruować. Mu,ia­
łem uczestniczyć w tałym pro• 

cesie produkcji, podglądać jego 
ta;niki, aby mćc wnieś� coś kon­
kretnego. 

Wpierw były to rzeczy d::-?b­
ne. Wszystko, co potrzebne Jest 
rozwijającej si� fabryce. Tym 
bardzieJ, że urządzenia nie by­
ły jednolite, że na niektóre bra­
kowało dokumenta-cj i. Albo była, 
lecz nie bardzo odpowiadała bo­
lesławieckim warunkom. 
• Najbardziej zain trygowała In-

• żyniera Krawczyka sp::-awa ręcz­
nego podawania pierścieni do 
urządzenia, pr::idukującego go­
towe już getery. 

Wyobraźmy to sobie. Prze1 
maszyną siedzi mioda kobieta 
i pcd tłocznię poclsuwa cien1de 
pierścioneczki średnicy 14 mi_li­metrów. Z jednej strony nie­
bezpieczeństwo, że przez nieu­
wagę podsunie i rękę. Z dru­
giej - możliwość porysowania 
pierścienia, co · niweczy je1-10 
wartość: elektronika, to prze­
cież najwyższa precyzja !  

Usiadł więc inżynier Kraw­
czyk.... Tak, usiadł. Może i pr,,i ­
parł głowę ręką. Tyle, że n '.e  

' czekał, aż „wymyśli wynalazek", 
lecz zaczął robić projekty urzą­
dzenia, które wyeliminowałoby 
podawanie pierścieni ręką. Gd)' 
pomysł był już gotowy, wyko-

. nał inż. Krawczyk model swego 
urządzenia. Pierwsze próby nie 

, dawały oczekiwanych rezulta­
tów, ale ponawiał je tak d ługo, 
aż urządzenie było gotowe do 
podjęcia pracy. 

Jaka korzyść z podajnika kon­
strukcji inż. Krawczyka? Zwięk­
szenie bezpieczeństwa przy pra­
cy i dziesięciokrotna wydajno!ć. 

A prz.ecież w Warszawie też 
� 7ukano rozwiązania. Wykona n,  

(Dokończenie na str. 5) 



Obchody 
XX-!ecia PRL 

\V Legnicy 
Z okazji jubileuszu Polsl;.l 

i.,udowej w 20 rocznicę oi;lo­
E'zenia Manifestu PKW!'/ ud­
była się w Legnicy w kiuic 

,.Bałtyk" uroczysta akndemi,., 
na kiórą licznie przybyli 
przedstawiciele załóg wszy:,t­
kJCh zakładów pracy, in'>(Y­
tucji i organizarji spol�cz­
nych. W prezydium zasiedli 
człor.kowie egzekutywy ICP 
PZPR, przedstawiciele sil'on­
nictw poliiyoznych, Wojsi.a. 
l'olskiego, rad naroclo\\- vch 
oraz szczególnie scrdccinie 
witana przez obecnych dcle­
g,ioja Pólnomej Crupy Wojsk 

Armii Radzieckiej z gen. mj1· 
Itudakowem. 

Otwarcia. akademii dokoual 
przewodniczący Prezydium 
PilN inż. J. Hetmański. Re­
ferat okolicznościowy wy.;ło­
f-ii przewodniczący Pre1ydmm 
:lfRN Antoni Tremi.mlak, po 
czym pozdrowienia dla spo­
łt>cztństwa. Legnicy od towa­
rzyszy radzieckich przeka,:al 
gen. mjr Rudakow, a od żoł­
nierzJ Ludowego Wojska Pol­
�kiego płk Mazowiecki. 

Następnie przewodnfozący 

W Jezioranaeh 
pow�tal 

piąkny ośrodek wypoczynkowy 
OtwarcJe Ośrodka Wypoczyn ku Swiątecznego w Jezioranach 

w dniu 22 lipca, to najlepszy r,tzykład korzyści jakie może 
pJzynieść ukierunkowana, od powiadająca istotnym potrzebom 
społeczeństwa inicjatywa. 

Basen przy ul. Stromej i Kq­
pielisko Północne nie mogły już 
pomieścić wzrastającej ilości a­
ma torów. kąpieli. Należało szu­
kać innych rozwiązań i wylfo­
rzystać jedno z pobliskich je­
zior. Wybór padł na Jeziorany 
z uwagi na dogodne połącze­
nie komunikacyjne (autobusy 
MPK kursują od dworca, w 

dni świąteczne i niedziele co 
20 minut, a w dni powszednie 
co pół godziny) oraz - pięć ha 
wspaniałej wody do kąpieli. 

Prezydium Miejskiej Rady 

funkcję magazynu). Pracownicy 
Rejonu Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych wybudowali drogę, zało­
ga Huty 1Vlied7.i trampolinę, a 
pracownicy Miejskiej Straży Po­
żarnej wykonali wiele urządzeń 
sportowych. * 

Nad bezpieczeństwem kąpią-
cych się czuwa w tej chwili 
trzech ratowników. Ośrodek dy­
sponuje kajakami i rowerami 
wodnymi, urządzono kilka boi sk 
do siatkówki i trzy pomos,1,y. 

Oprócz stałego pawilonu z 
napojami chłodzącymi ośrode'.<; 
obsługiwany jest przez PSS i 
MHD które dostarczają  tam sa­
m ochodami produkty żywnoś­
ciowe. 

Legnickie maluchy korzystają­
ce z koloni i  l etnich w Pogorze­
licy nad morzem, przysłały nam 
list w którym dziękują za zor­
ganizowanie kolonii letnich któ-

Pozdrow:enia 
z kol n ni i 

re , .pozwalaią nam pięknie spę­
dzić wakacje nad morzem". 

Oto dwa zdjęcia j akie otrzy­
maliśmy od kolonistów. 

--, 
I 

-'eporter 
I e l acj on u j e 

WIĘCEJ SP◊ŁDZIELCOW 

członków sp6ld7iel-
czo!.ci zaopatrzenia i Zb}tu 
w1.rosla w ostatnim czasie 
o 767 osób. otecnie Gminne 
Spółdzielnie pow. legnickiego 
liczą 6.786 członków. Jest to 

w dużej mierze nslugą pra• 
cowniltów GS, którzy podjęli 
intensywną akcję UJK,WSzech• 
niania idei spółdzielczości 

ludności wie�skiej. 

I 

GDZIE CENNIK? 

J,cgniczanie chwalą sobie no­
wy har przy ul. Wr<'clawskiej, 
uruchomiony w wyremontowa­
n,•m lokalu po dawnym „Nep-
tunie"'. Zastrzeżenia budzi je­
dJ•nic hrak cenników potraw, 
i,trudniający zrównowa7enie 
bndtetu licznych , konsumen• 
tów. Sądzimy, że dyrekcja 
LZG nie1.wlocznie usunie ten 
ir,• otny mankament. 

W NOWEJ SZACIE 

Prezydium MRN udekorował 
14 zaslu:l:onych działaczy Zl<>­
iymi Krzyżami Zasługi oraz 
J 5  Srebrnymi Krzyżami 'Za­
sługi i 3 Brązowymi. W6ród 
odznaczonych znaleźli si i: sc­
\:retarz Prez:i'idium PRN low. 
t�r. Szymkowiak, dr Z. S:!L!!C', 

dr 1-.'.. Chojnacka, Edward 
Czerwiński, Stefan Zarkowzld 
J inni. 

W imieniu odznaczonJ;ch 
przemawiał tow. Fr. S-Zl-m­
kowiak. Po części oficjamej 
odbyła się urozmaicona cz�ść 
artystyczna w wykonaniu arty­
stów sten warszawskich I 
\\'roclawskfoh. 

Narodowej i Komitet Powiato­
wy partii odwołały się do spo­
łeczeństwa Legnicy, i załóg za­
kładów pracy, aby rozpocząć 
budowę ośrodka w czynie spo­
łecznym. Apel nie pozostał bez 
echa i ogólna wartość prac spo­
łecznych wykonanych dotych­
czas przy budowie ośrodka • wy­
nosi przeszło 700 tys. zł. Pomoc 
z budżetu Prezyd ium MRN zn.­
myka się sumą 220 tys. zł. Pie­
niądze te zostały przeznaczone 
na zakup niezb\dnych materia­
łów. Z pobliskich żwirowni i 
piaskowni nawieziono 3.500 m

3 

piasku i żwiru. 

Warto więc korzystać w chwi­
lach wolnych po pracy z pic:k­
nego ośrodka wypoczynkowego, 
który jest wspaniałym 22-lipco­
wym podarunkiem d la miei>z­
kańców Legnicy. 

B. Frcidenberg. 

Pyłasz: 

VV lira inie 
słonecznych uśmiechów 

Mieszkańcy Legnicy z zado• 
woleniem odnotowali moderni­
zację urzędu Pocztowo-Tele­
i:raficznego nr 1, który obecnie 
prezentuje się nowocześnie 
i estetycznie. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że remont zo• 
stal przeprowadzony szybko 
i sprawnie, nie hamując pracy 
urzędu. 

W dniu 21 lipca br. odbyła 
:;ię uroczysta akademia Huty 
!\1iedzi im. H. Walerkiego. Z 
okazji Swięta Lipcowt'go 
Rada Państwa przyznała 7.,ła­
ty Ifrzyż Zasługi inż. Zyg-­
muntowi Orlickiemu, Srebrne 
lirzyże Zasługi otrzymali Mie­
n:ysław Pawłowski, Jóit:t 
Szczepański, Stanisław 01-
&zewski, Alojzy Labucki, ini. 
E. Zalewski, inż. St. Sędzik, 
Crązowy Krzyż Zasługi 
H..onstanty S!!:amreta. 

Trzem brygadom przyznano 
tytuł Brygady Pracy Socja­
listl'cznej, w tej liczbie n,ło­
dzieżowcj brygadzie z ny­
działu metalurgicznego. 

As. 

Przewodniczący Prezydium 
MRN w Legnicy Antoni Trem­
bulak dokonując otwarcia pic;k­
nego obiektu stwierdził, że na 
sukces ten złożyła się społecz­
na praca mieszkańców naszego 
miasta. 

I tak kolejarze węzłów PKP 
z Legnicy i Miłkowic urząd;.ili 
drugą plażę, pracownicy Zak ła­
dów Energetycznych doprowa­
dzili do ośrodka energi� eiek­
tryczną, pracownicy MZBM wy­
budowali ogrodzenia i urządze­
nia sanitarne, pracownicy LPB 
wybudowali pawilon na szatri:ę, 
PZGS „Samopomoc Chłopsln" 
zainstalował pawilon gastrot;o­
miczny w którym znajduje się 
duży wybór napojów chłodzą­
cych i artykułów spożywczych. 
(szkoda tylko, że „oszcze;-dzajr;c" 
7.000 zł. zrezygnowano z 

budowy piwnicy. Przecież taka 
naturalna lodówka jest koniecz­
na i mogła by spełniać również . 

śi�dem naszych artykułów 
W piśmie, otrzyma1nym od 

pr21�wojniczacego Prezydium 
Powialf;ow2j Rady Naro:lowej w 

L�gnicy czy tamy: 
,,W zwi,12iku z op,ubllkowaną w 

nr 22 374 notatką pt. ,.Je;;t p,J­
stęp" - Prezyd;um Powiatow�j 
Rady Na:-ofowej w Legnicy c'o­
nosi, że solVi2ryzu� e się całko­
wic;e z� stanowisk:em r edakcji, 
że pot,aktowanie pisma Uniwer­
sytet:.i Rol::o�n:czego ZMS z dn.ia 
25. II .  1 964 roku przez Wydzi3ł 
Organizacyjno- Prawny było przy 
kład·em najwyższego stopnia 
biurokratyzmu. 

Z powyższ.ego ·wynika - czy­
tamy - że pomimo czyn:onych 
p"rzez nas wysiłków, niektórzy 
pracownlcy, na szczęście nic-
1 :cmi. nie potrafią do tej pory 
j e�zcz� wyzbyć się tego 
szko:iliwego nawyku. 

Notatka Wasza j est dla nas 
sygnałem do p::>5więce-n • a jeszcze 
większej uwagi t::>mu sz.'.todliwe­
mu w nasz::j pracy ziawisku i 
sJrntE'cz.n"go tępienia go. 

Frzewo·lniczący Pr€z. PRN 
Inż. Józef Ifotma11ski * 

OKREGOW A SP-NIA MLE-
CZARSKA W LEGNICY DO­
NOSI :  

Redakcja pozwala sobie pod­
powiedzieć, że arty'kuły limito­
wane można z powod.ze,niem po­
dzielić w sik.kpie na pół, a na­
stępnie sprzedawać jedną czę.;;ć 
przed południem, a drugą po 
południu. Można również upo­
ważnić kierownika sklepu do za­
kupienia bułek w piekarni 
(choćby np. na Chojnowskiej) w 
godzinach rannych, nie czekając 
na przywie,z;�nie ich przez do­
stawcę. Przepraszamy. Dzięku-

_ jemy ! 

Właścicielka zakładu fryzjer­
skiego p. Irena Niemi•e� wyjaś­
nia : 

,,Zamieszczona w ,,Wiad-0moś­
ciach" notatka, zaw:erająca nie­
pochlebn.1 ocrnę na,z.ej witryny, 
nie pozbawiona była sluszno�ci. 
śpieszę więc wyjaśnić, że przy­
czyną takiego stanu 01'-Jla wy­
stawowego, j ak i całego lokalu, 
była pr�Eprowadz.ka do pawilonu 
rz�m ' eślni cze.e:o przy ul. Piotr'l 
i Pawła. Mamy nadzieję, że 
obecny wygląd, jak i śwLadq:one 
w nim usługi spotkają się z 

uznaniem n=i.,szeg-0 poczytnego 
tygodnika. 

„W o:lpowiedzd na notatkę z 
nr 22 „Wiadomości'' z dn. 29. 
V.-4. VI. 64 r. w rubryc€ ,.Leg­
nickie przycinki" - z przyluoś• 
cią stwierdzamy, że uwaga by1a M ikrofelieton 

- wiąc odpowiadam 
LESZEK R .  .,Często bywam 

u znajomych, gdzie uprzejma 
pani domu podczas podwieczor­
ku lub kolacji raz po raz za­
pytuje, czy chcę jeszcze herbaty 
lub jakieś potrawy. W jakiej 
formie należy wyrazić zgodę? 
Zwykle odpowiadam: ,.Może pa­
n i  dać". Sympatia twierdzi, że 
to nie wypada. 

Istotnie, nie jest to najwy­
tworniejsza forma odpowiedzi 
w takiej sytuacji. Lepiej powie­
dzieć: .,Z przyjemnością'', .,Pro­
szę bardzo", .,Chętnie ... ", lub coś 
w tym rodzaju. 

HANKA B. .,Codziennie spo­
tykamy się idąc do pracy i wra­
cając z biura. Uśmiechamy się 
już do siebie, a ostatnio wymie­
niamy ukłony. Jak zagaić? Bar­
dzo mi się podoba". 

Nasze babcie w takim wy­
padkv, upuszczały na ziemię ko­
ronkową chusteczkę, co było 
sygnałem, że młodzieniec może 
ją podjąć, bo j�st mile widziany. 
Stare metody nie są złe. Radzi­
my spróbować. 

List ot wa,- ty 

Od dzieci, przebywających n a  
koloniach letnich TPD w Stani­
szowie ,otrzymaliśmy list, który 
sprawił nam wiele radości. Oto 
j ego treść: 

„Dzieci z legnickiej kolonii 
l etniej TPD przesyłają Redakcji 
dużo • słonecznych uśmiechów. 

Staniszów. Osada położona 
6 km za Jelenią Górą w malow­
niczej kotlinie, nad którą gó­
ruje śnieżka. Będziemy tutaj 
sześć tygodni. Żałujemy. że czas 
tak szybko led. W wesołej, roz­
śpiewanej gromadzie tak miło! 
Wypoczywamy, bawimy się i po­
znajemy najbliższą okolicę. 
Mieszkamy w bardzo ładnym 
Peństwowym Domu Wczasów 
Dziecięc:ych, który stał się nam 
bardzo bliski. Codziennie rano, 
w czasie apelu wywołujemy pio-
senką ukryte słonko, Kiedy 
„rozchmurza swą buzię", my 
z apetytem zjadamy śniadanie. 
Póżniej wyruszamy na  wyciecz­
kę. Serpentyny dróg górskich 
rozbrzmiewają naszymi piosen� 
kami. Przed nami ugania radoś� 
nie Misio - nasz kolonijny pies. 
Kochamy go i on nas kocha. 

Do Wydziału Handl u Prezydium MRN 
w Legnicy 

Przy ul. Jaworzyńskiej znajdu- Dlaczego Spółdzielnia Inwalidów 
;e się wielka ilość punkLów sprze- ,.Wspólny Wysiłek" nie zajmie się 
daży a2koholu, p rzewyższająca bardziej pożyteczną dla spoleczel'l.­
znacznie potrzeby konsumpcyjne stwa działalnością i nie otwi?ra 
tej części mlasLa. Pomimo to rnz- barów mlecznych, zamiast punk-
budowano ostatnio pijalnię piwa, tów sprzedaży piwa? Domagamy 
która wraz z barem „Zagłoba", się przekształcenia pijalni piwa 
nastawionym wyłącznie na sprze- i baru „Zagłoba" na zakłady ga­
daż alkoholu i "zagrychy", stano- stronomiczne wydające gorące i 
\Vi prawdziwą udrękę dla okoli-::z- p ożywne posiłki o które tak trucl­
nych mieszkańców, gdyż bywalcy no w naszej dzielnicy. 
tych knajp zanieczyszczają bramy 
pobliskich domów. Poza tym każ­
dy ma dość oglądania pijackich 
scen i zaczepek nietrzeźwych osob­
ników. 

W naszej dzielnicy jest wystar­
czająca ilość placówek, gdzie moż­
na wypić kufel piwa 2ub lampke, 
wina, brak natomiast zupełnie 

zakładu gastronomicznego, gdzie 
można by zjeść ciepły posiłek. 

Od Redakcji :  Na prośbę dwu­
dziestu podpisanych pod tym li­
stem mieszkańców ulicy Jawo­
rzyńskiej, pub'Jikujemy ich list w 
pełnym brzmieniu. Mamy nadz;c­
ję, że zawarte w nim postulaty 
zostaną przeanalizowane przez 
Wydział Handlu i Dyrekcję Le�r• 
nickich Zakładów Gastronomicz­
nych. 

istotna i przyczyniła się do tego, 
że ustaw li�my zaapatrz:"nie skle 
pu wzorcowego na go:lziny ran­
ne. 

Jzdnocześn!e zaznaczamy, że 
w związku z �ym nastąpi brak 
artykułów limitowan� ch w go­

Poszła sobiE3! ' 
dzinach popołudniowych. 

Odnośnie pieczywa komuniku­
jemy uprzej:nie, że PSS jak<J 
dost:i:wca odmawia nam katego­
rycznie wcz,e-ś·niejszej dostawy. 

Zarząd 
Wiceiprezes d/s technicznych 

pro:iukcji 
Feliks Krawczyk 

Wiceprez.es Zarządu d/s Samo­
rządu H,ojowli i Skupu 

Wojciech Siadak 
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„Wyszłam do dyrekcji, wrócę 
o 15", ,.Stoisko nieczynne", 
,.·wyszłam do banku", ,.Jestem 
w Radzie Zakładowej" - jak 
L�nica dług::i i szeroka w każ­
dym niemal sklepie wszelkich 
branż spotkać można takie wy­
znania, pisane niedbale na  
skrawku pakowego papieru przez 
ekspedientki. Klient może p�io­
czyć, wściekać się. oburzać -
nikogo to nie obchodzi. Zapisa­
no na ten temat ładne paręset 
metrów kwadratowych papieru 
- nikt na to nie reaguje. W Je .. 
gnick im PDT można chodzić od 
stoisk:i do stoiska w oczekiwa­
n iu na sprzedawcę, który właś­
nie wyskoczył do Delikatesów 
po dziesie.ć dek,;, szynki i coś 

do tego. Można się uprzeć I do­
czekać sprzedawcy, który po po­
wrocie z kolejnego rejsu nie  
tylk<J nie przeprosi klienta, ale 
z niesmakiem stwierdzi, że 
uparciuch j eszcze sterczy przed 
ladą. 

Nikt nie kontroluje, czy eks­
pedient jest tam, gdzie wskazał. 
Nikt go nie zastępuje w czasie 
nieobecności. Zapewnienie „Wra­
cam za godzinę" - jest zwyczaj­
nym zawracaniem głowy, bo 
przecie kupujący nie wie, o któ­
rej godzinie sprzedawca wyszedł. 

Czy dyrekcjom naszych pla­
cówek handlowych naprawdę nie 
zależy. na klientach? Czy kultu­
ra handlu przestała już obowią­
zywać? Czy niko2:o ze zwierzch-

ników nie razi, że w tymże 
Pedecie rozkoszni ekspedienci 
bawią się puszczaniem dowcip­
nych samolocików w czasie 
pracy? 

Jak długo jeszcze klienci 
w naszych sklepach uspołecz­
nionych będą uważani za pa­
radę natrętów, zatruwających 
beztroskie chwile ekspedientom? 
Widocznie nic pozostaje nic in­
nego, tylko stworzyć nową ru­
brykę w naszym tygodniku 
i p_odawać imiennie wszvstkich 
sprzeda wców, lekceważących 
swoj�� obowiązki. Ale w takim 
razie co będą robili inspektorzy 
handlowi i dyrektorzy tych 
przedsiębiorstw Z. 

Zajęcia w grupach mamy róż­
norakie. Razem z wychowawczy­
niami - pp. A. Niewiadomską, 
W. Darską, A. Kitą, M. Modzek, 
H. Bars1czak i M. Knodel do 
godz. 13 przebywamy na  pola­
nach górskich, bawiąc s:ę 
i ucząc. Później obiad. Apetyty 
dopisują doskonale. C ieszy się 
z tego p. kierowniczka Krystyna 
Dyrkacz i p. doktor St. Kło­
sowski. 

Czas do wiCC'ZOra mamy uroz­
maicony - kąpiel pod pryszni­
cem z ciepłą wodą, ciekawe 
audyrje telewizyjne, występy 
notszych kolonijnych artystów ... 

Chcemy tą drogą podziękować 
panu inspektorowi Władysławo­
wi Stawikowi z Legnicy za zor­
ganizowanie nam pysznych wcza­
sów i wypoczynku. 

Serder:mle zapraszamy do n'ls 

Redakcję i oczekujemy przy­
bycia. 

Rada Kolonijna Kolonii 
Letniej TPD z Legnicy". 

R�dakcja gorąco dziękuje za 
zaproszenie, z którego na pewno 
nie omieszka skorzystać. życzy­
my wam dobrej pogody, weso­
łej zabawy i dużo zdrowia, 
abyście mogli z nowymi siłami 
powitać rok szkolny. 

:As. 

Sprostowanie 
W numerze 28fl80 „Wiadomości'' 

na stronie 6 pt. ,,Po nitce,.," zakradł 
się błąd korektorski. Zamiast „ Wła­
dysław Koniklewlcz, ekspedient PZD 
Nr 7 - otrzymał od kierownika 
Mielnika około 115 tys. zł" - winno 
być - .,otrzymał od kierownika 
Mielnika około 15 tys. zł". 

Za błąd przepraszamy. 

* 
Praco nad odnowieniem ele­

wacji domów przy ul. Złoto• 
ryjskiej sprawnie postępują 
naprzód. Legniczanie cieszą 
flę z podniesienia rangi teJ 
dzielnicy dzięki założeniu tu 
placu zabaw dla dzieci i upo• 
rządkowaniu placu Wolności, 
Należy spodziewać się, że 

z balkonów pięknie odnowio­
nych kamienic znikną nadpro• 
gramowe dekoracje w postaci 
wietrzących się pierzyn f au• 
szącej się bielizny a pojawią 
się kwiaty. • 

Al, 

Odpotlliedzi 
redal,cji 

A .  � l  wiński w Legnicy. 
Dokładnych informacji w sprawiel 

wszelkich u.czelni udzieli wyczerpu- ł 
jąco Wydział Oświaty Prezydium 
PRN w Legnicy, pl. Klasztorny 3. 

Ob, Michał Krajewsld w Legnicy, 
Na podstawie świadectwa lekar­

skiego opiekun chorego może do• 
stać zwolnienie w celu opiekł nad 
n im. Jeżeli choroba jest przewlekła, 
mogą być z tym komplikacje. w ta­
k im wypadku wskazane jest lecze. 
nie szpitalne. 

Czesia w Krzywicki, Piekary Wlel• 
kle, 

Wszelkie sprawy tego rodzaju le• 
tą w kompetencji Prezesa Sądu 
Powiatowego, do którego należy 
zwrócić się z prośbą o jej załatwie­
nie. 

Jan Rak w Lt>gnicy, 
List Pana przeczytnliśmy bardzo 

uważnie, a zawarte w him s·ygna• 
ly wykorzystaliśmy w naszych 
notatkach. Dziękujemy. 

Legnickie przycinki 
OPó2NIENl 

Dnia 27 bm. w kioskach ulicznych i na targowisku miejskim 
można było nabyć 1 kg ogórków za 2,50 zł, a 1 kg pięknych 
sałatkowych pomidorów za 10-12 zł. W tym sarnyrn dniu sklep 
Zakładów Ogrodniczych PGR przy ulicy Złotoryjskiej 25 of ero­
wal nabywcom ogórki po 4 zł, a 1 kg pomidorów kosztou;al 
,,tylko" 25 zł. 

Widocznie latoś warzywa. ta.m nie obrodziły lub PGR-owscy 
handlowcy są poważnie opóźnieni w rozwoju. 

NADZIEWANA 

Zakłady Mi�sne w Leg1:-icy _wprou:adzily do sprzedaży nowy 
gatunek wędLt_ny. Jest nią kiełbasa szynkowa w papierowej 
osl<;>�ce w cen:e 50 _zł za 1 kg - nadziewana dużymi w11pasioJ 

nymi mu�ha�i. �robka tej „wspaniale]'' kiełbasy z oryginalJ 

nvm nadziemerri: 1est do , odebrania 1!-' naszej redakcji. 
�apraszamy inspektorow Sa-11.-Epidu i dyrekcję Zakładów 

Mięs;iych w Legnicy na degustację. 

PAPUGA 

Sklep MHD Nr 34 z artykułami elektrotechnicznymi w RynJ 

rcu zost�t 1DIIP?•ażona, w dość siiny megafon który częstu.1d 
bezpłatnie okolicznyc� mieszkańców muzyką 

'
z płyt. Obsługa 

skLepu upodob�l� _sobie szczególnie jedną pi.osenkę (,,A ty tn:nie 
precz wygnales i _inną pokochałeś'') i „rżnie" tę melodię na cały 
reg1�lator 7?rzez bite osiem godzin dziennie. 

Kierownik sklepu twierdzi, że to jest doskonała reklama. 
Czy papuaa potrzebuje sie reklamować. że jest tul/co papugq1. 

(;ront. 
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BUD_ZALI powszechne Z&ln teresowanłe. Za!łczano Ich do stałych byWaJe6w lokali ra­s ronomioznych, gdzie splJall wykwintne zagraniczne trunki zama,wtall najdroższe prze­kąski, puszczali na Prawo l lewo pięćsetki, W ;,Pl!l-ścle" i „Polonii" kelnerzy kłania.U fm się w Pa.s - licząc na. sute napiwki. W półświatku legnickim zdobyll sobie miano .,rekinów:•, dysponowali port fetami napęczniałymi od banknotów o urzekającym czer­wonym 1 brązownn kolorze, Byli ,,obkuci" w interesach, które zwykliśmy określać 3ako �achinacJe 8P<>d ·ciemnej gwiazdy, Wcześniej czy później s11 one przedmiotam karnych do-dlodzen prokurato�skich, a . od p0czątku pachną kryminałem. 

zyc-je, ponieważ n iektóre ezęścl 
są uszkodzone, inne nie posia­
dają . metryczek fabrycznych i 
brak jest pełnego asortyme-ńtu 
towaru dostarczonego przez hur­
townię „Motozbyt", Trudno rów­
nież ustalić ile części pochodzi. 
z hurtowni, a które zostały ia­
kupione z nielegalnego źródła. 

Działali Przez kilka lat w placówce handlowej pod szyldem Państwowe Przeds!ęblorstwo ,,Mo­tozbyt", sklep nr 5 w Legnicy, 
W ś1€dżtwie Pktnicki i Gą� 

towski przyznali s ię, że za 
współudział w kombinacjach o­
trzymali od Popławskiego po 
30 tys. zł  każdy, a lewe łożyska 
do samochodu „Warszawa" uto­
pili w Kaczawie. Popławski n'.e 
przyznaje się do n i czego tłuma­
cząc bałagan w sklepie ... nawa-

Jerzy Paplawski, 33-letni ml-o­dy człowiek (z zawodu- elektro­monter), był kierownikiem w w/w sklepie, a 27-letni Leon Płotnicki i 29-letni Antoni Gą­
towski � ekspepientami. Dobra-

waru do innych sklepów. Dwu- wa przyschła do chwili wyjazdu krotnie obcią.żył towarem skleo Popławskiego do d yrekcji PP w $wiebodzicach na ·sumę 102 760 . ,,Motozbyt'• W€ Wrocławiu. Tam złotych dostarczając towar tylko księgowa, Maria Szczerblcka raz. Później prz�kazano części uprzedzi.la Poi::-ławskiego, że nie­zamienne do motocykli marki doborów na sumę około 50 tys. 

Zdzisłam - łem pracy. 

O 
SliARŻENI przebywają w 
areszcie. Będą oni odpo­

,,Kio �01aruje 
t • • d • •·· k -"-k. en J� zie... . za ra1, __ 1 

wiadać przed sądem z ar­
tykułu 290 ·§ 1, który głosi: 
„Urzt;dnik, który w związku z 

·urzędowaniem przyjmuje dh 
siebie lub innej osoby korzyść 
majątkową lub osobi:tą albo 
ich obietnicę, bądź też hkiej 
kcrzyścl żąda, podlega k.trze 
więzi �nla do b t  5", 

ha trójka znalazła szybko wspól- ,,Iż" bez metryczek fabrycznych ny język. Kilka „głębszych" : pod 7. zawyżonymi cenami do s klepu tatara z sardynką ułatwiło p0- n r  1 0  w Legnicy, Ogółem war­rozumienie. Zawarto trójprzy- tość tych części wynosi ła według mierze i od tego czasu u tarła faktury sporzą-dzonej przez Po­się opinia, że w sklepie . ,,Mo- pławskiego 36 224,25 zł, z czego toz:byt'' można  wszystko załatwić ujawn iono częsc1 uszkodzone w myśl starej zasady - kto wartości �O 690 zł i j a k  ustalił s.maruj-e ten jedzie. ekspert, spekulanci zarobili na  Nie gard'zili nawet drobnymi tym przerzucie 22  039,96 zł. Rów­łapówkami od 100  zł wz.wyż, n ięż dwukrotni-e • obciążono ten chętnie przyjmowali lewy towar sam skl-ep dostarczając części lub wprost kupowali go z nie- zamienne warto.§ci 1 3  400 zł i legalnych źródeł wprowadzając skuter marki „Wiatka" wartości do sprzedaży w • sklepie. Wyco- 17 500 zł. • 
'fywali przy tym po kilkadzie- Żeby trudniej było ustalić stan siąt tysięcy złotych z dziennego normatywu w s klepie, przycho­utargu, których • n i e  wpłacano do do-wano towar z opóźnieniem panku, sjęgającym niekiedy ośmiu mie-

Właściclel taksówki miał cał- sięcy a sam normatyw prze-' 
kowieie zdarte opony i nie mó�l kraczano od 1 6  do 1 1 8  procent. 
eksploatować samochodu. Jedy- W czerwcu ubiegłego roku 
ny ratunek w sklepie ,,Moto- nieoczekiwana kontrola przed­
zbytu", a-le chętnych na op().l:)y stawicieli KWS ujawniła w 
o wymiarze 600 X 16  zawsze j est  sklepie 74 sztuki łożysk tocznych 
[)ięć razy · więcej n iż  opon. Tak- do samochodu marki „Warsza­
sówkarz piOsmarowal (dał 200 zł wa", na które personel . sklepu 
więcej niz opiewała cena) i nie rosfadał faktury. Łożyska 
otrzymał  dwie opony. Mógł j e- zapakowano i zapieczętowano. 
chfić. Innym razem dopłata u- Popławski oświadczył, że otrzy• 
możliwiła zakup atrapy, ktoś ·za- ma_l towar bez fak ury, która 
kupił motocykl płacąc dodatko- ma nadejść lada dzień. Po kilku 
wo 700 złotych „za talon", któ-,-dniac-? s�le,p odwi edzili � rego nie dosmkano · się w dowo- nowme inspektorzy . KWS 1 
dach spr_zedaży. A klientów st:"11erdzili ,  ż_e pac_zka z _zak�E'­
przewijało się przez sklep k i l  st1onowanym1 . łozys�am1 Jest 
kuset dziennie • w, poszukiwaniu <>twarta a zam1as_t lozysk do sa� 2.trakcyjnych części zamiennye;h, mochodu . m�rk1 „Warszawa 
a więc opon, ł·ożysk tocznych do znaleziono· łożyska do m-ctoc?'kla 
piast, tłoków i pierścieni do sa- marki · ,,Junak". 
mochodów ,,Warszawa" oraz Zask6c-zony" Popławski stwier 
wielu innych części, n a  które a;/1, że w:doczni e  złośliwi kl ien� zawsze znajdzie się n abywca go. ci wy.mienili łożyska. ·Obiecan€.l 
tów zapłacić więcej byle kupi.r.. faktury, rzecz jasna, nie było. 

I 
TAK rozfijał się s pekulan­
cko-lapówka rski in te  res pod 
szyldem PP „Motozbyt·• przysparzając  majątku naszym 

.,bohaterom": 

PEKULACJE Popławskiego S i spółki zaczęły nabierać 

Ushwa z d nia 18.VI.1959 art, 
2 § l glo-si: ,,Kto zagarnia. mie­
nie społeczne nad którym spra -
wuje zarząd, albo za. którego 

' �chronę, przechowanie lub z i-

zł nie da się ukryć i należy na- bezpieczenie jest odpowiedzir lny  
tychmiast tę sumę wpłacić do• w związku z zaj:nowa·nym sh­
NBP. Następnego dnia dobrana no,wiskiem albo sprawowaną 
trójka uszczupliła za wartość funkcją - po<l1cga kane wię­
swoich portfelów i wpłaciła 5!J zlenia od lat 2 do lat 10 i karze 
tys. zł na konto PP „Motozbyt". grzywnej", 

Było już j ednak za późno. Ko- Prze!,tęps!-wa ścigane '1- a rt. 
menda Powiatowa MO wszczęła 290 � l KK nb sa objf'te amm·­
Oed7-two przeciwko spekulantom, 8tią i trójka spekulantów spod 
którzy wylądowali chwilowo w ciemnej gwiazdy pon ·e ie z:1s\u­
areszcie śledczym. W sklepie żoną karę. 

ZDZISf.,A W GRONTI{OWSIU 
przeprowadzono szczegółowy spis 
towarów i stwierdzono, że do­
brana trójka naraziła prz€d.:; i ę­
biorstwo na  straty sięgające po­
nad 90  tys. zł. Wykryto rÓWTI1€Ż, 
że brak•i w asortymen'ach s i ę­
gają sumy 196 605,26 zł a nad­
wyżki 170 516,73 zł .  Trudno je-d­
nak skompensować te dwie po-

PS. Inwentaryzr1torami, Hery­
rykiem Arką i A d·olfem Kali­
nowskim, oraz ks ięgową Mar!ą 
Szczerbicką zaopiekowc! ła s ;�  
Prokuratura Wo•i ewoozka we 
Wrocławiu. 

- Towarzyszu Generale, kalen-. 
dan histo•rii odmierzył czas 20 lat, 
które nazwaliśmy okresem wla.d7,y 
ludowej. W tym ważny·m i prze­
łomowym dla każdego Polaka o­
k�esie- mieści się także ogromny 
rozdział, zwany tradycjami ludo­
wego Wojska Polskiego. 

- Tak kalendarz naszej historii 
odmierz�l czas niezwykły. Jego 
wielko{;ć sens i zn�czenie dziejo­
we stają się wraz z upływem lat 
cor

0

az bardziej pełne i wyrazi ste, 
wskazują na przełomowy proces 
historyczny, j aki się dolrnnal w 
dz,iejach narodu polskiego. 

Jest ten czas niezwykły j esz.cze 
i dlatego, że chociaż kalendarz 
odmierza go datą dwóch �iesię­
ciole<:i, jest on w swojej istocie 
na miarę stuleci, całą epoką re-

. wolucyjnych przeobrażeń ustrojo-­
wych. 

Witając dwudziestą rocznicę po­
wstania Polski Ludowej_ mamy 
jesu:ze żywo w pamięci obchodzo­
ne niedawno dwudziestolecie po­
wstania ,Polskiej Partii Robotni­
czej dwućiz.iestolecie Ludowego 
Wojska Polskiego. 

Partia klasy robotniczej nie za­
wahała się gdy brała losy narodu 
w swoje ręce. Stworzyła wielki, 
patriotyczny front narodowy, zor­
aanizowal,a pierwszy, fundament 
bytu narodowego, który ozn�czał 
w warunkach wojennych podJęc1e 
walki zbrojnej. 

Z.G. 

tradycji frontowych pułków czy 
dywi„ji. 

Są wśród nich : 2 Wars7.awska 
Dywizja Piechoty, 6 Pułk Piecho­
ty, z Brygada Pancerna, Brygada 
Artyleo:-ii im, Gen. Bema. Tak więc 
szlak bojowy Ludowego WP jest 
również szlak.iem bojowym j edno­
stek Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go, 

- Od czasów Lenino, Walu Po­
morskiego i Berlina dzieli nas 20 
lat, Jaki jest bilans okresu poko­
jowego szkolenia, utrwalania i s�a­
łego podnoszenia g,otowości boJo· 
wej naszych wojsk? 

- Wraz z potęgą poli tyczną i 
eltonomiczną kraju nasląpil -0Jbrzy­
mt  w7..r<>st potencjału obronnego. 
Rozwój naszej gospodarki, twór­
cza myśl uczonych i inżynierow, 
zdolne umysły i , ręce naszych tech­
nikow i robotników zbudowały 
przemysł obronny, jakiego nigdy 
jesz.cze Polska nie miała. N�sze 
zakłady przemysłowe· produkuJą<'e 
najnowszy sprzęt bojowy, mają 
powierzchnię pit,ciokrotnie większą 
w stosunku do okresu przedwo­
jennE'go a jednocześnie wzrosła 
sześciokrotnie lkzebność ich par­
ku maszynowego. Każ<ly rodzaj 
naszych wojsk dysponuje cor� 
lepszym sprz�tem technicznym 1 

większą silą c,gnia. Dla przykład� 
można podać, że jeżeli prz�Jąc 
stan sprzętu dywizji z.mechamzo-

, , . . . To miasta polskie 
i na zawsze pozostaną polskimi" 

o BYŁO prawie równe pięć lat te�u. W P!ękne; 

T 
słoneczne dni lipca 1959 roku naród poL;k1 ser­
decznJ,e witał swego wielkiego prz.yjaci-ela - I s�­
kretarza KC KPZR i przewodniczclcego Rady Ml• 
nistrów ZSRR - Nikitę Siergi ejeficza Chri;l­
szczowa przebywając-ego w Polsce . z d�le�ac�ą 

ipartyjno-rządową ZSRR. Wówczas to, '!' przemow1emu 
wygłoszonym w Szczecinie w dniu 18 l!pca, tow. C�1;-1-
szczow powiedział m.in. :  ,,Są organizacje, gazety,. ro�glosnte, 
ktorych cala dzlalalność zmierza d9 wzmagania. 1del od­
odwetu. Są mężowiie stanu w Bonn i nie �ylko w Bonn, 
którzy patronują tej odwe:owt)_j propagandzie, �,?pa.gandę 
tę imipirują, oŚwia.dczają, że nie uznają Pol�k1eJ grani�y 
za.chotlniej, a nawet otwarcia żądają jej rew .zjl._ Panowie 
ci widocznie zupełnie stracili poczucie rzeczywistoscl, Marzą 
oni o tym, aby Wrodaw znów pr�ekształcił się w, Breslau, 

Gdańsk - w Danzig, a Szczecm - w Stettin. Niechaj 
jednak wiedzą, że Wrocław, ,Gdańsk lub �z�zecin - to 
miasta polskie I na zawsze por.ostaną polskimi. ff_storyc:z• 
ne prawa narodu polskiego do z.ie}" nch�dnich, kre� 
wspólnie przelana przez nas o ich wyzwolenie, ·olbrzymia. 
praca włożona. przez naród polski w ich o-dbudowę 
wszystko to jest święte i nikomu nie wolno � teg� szy. 
dzić. ( ... ) Wszyscy, którzy m.i,ją niedobre zamiary . w�b?.O 
Po1ski Ludowej mus.zą dobrze zrozumieć, że dztsleJsza. 
Polska nie jest już taka, jaką była przed 20 Iaty. Ma. ona 
dziś takich wiernych sojuszników jak Związek Radz1ec�l 
i wszystkie kraje obozu· socjalistycznego. Będą oni brornli 
granic Polski Ludo-wej jak swych wlasnycl� granic". 

Można by cytować wiele takich fragmentow z _w�stą,pi_eń 
tow. Cl1ruszczowa, w których mówił o tyi:n, Jak1-e me­
bezpiec-zeó.stwo dla pokoju ·st<1nowią wszello� zakusy r�­
wizjonistów na ustaloną raz na zaw�ze _g�amcę na_ ?_drze 
i Nysie, zakusy n a  terytorium , Niem1�ck:eJ Repu?llk1 De: 
mokratycznej. ,,DJa odwe!ow.cow bonsk1ch �ow_mno _hyc 
jasne - powiedział w kwietniu br. na w1�l�1m wiec� 
przyJażni w Moskwie, podczas pobytu polsk1eJ de�ega.CJl 
partyjno-rządowej w zsnR - że Związek Rw.�ieck1, Pol-. 
ska Rzeczpospolita Ludow,a, Niemiecka Repub�1ka _Demo­
kratyczna i inne kraje socjalistyczne występuJą _niezłom­
nie w obro11ie swych interesów l potrafią zmusic do po­
szanowania ich granic ustalonych na mocy Układu Pocz-. 
damskiego Wszelka próba naruszenia tych granic spotka. 
się ze zd;cydowanym odporem ze strony krajów Ukbdu 
Warszawskiego". 
\ J\ /  ARTO przypomnieć te słowa _w czasi� gdy obc�odz�­
V \i my XX-lecie Polski LudoweJ, gdy c1�szymy się, ze 

związane z tym uroczystości zaszczycił swą obe�'no­
ścią oprócz innych dos · ojnych �ości także_ �ielki, wyprobo­
wany przyjaciel narodu polskiego - Nikita Chruszczow. 
Warto też przypomnieć, ż•e dwudziesty rok Ludowego 
Państwa Polskieg'o to rok, w którym obchodziliśmy 19 _ro,cz

:­nicę �o-dpisania układu polsko-radzieck•ie:go „O przyJa:r._m; 
współpracy i pomocy wzajemnej", a ta�że rok przedłuze­
n ia  tego układu na następne .20 lat. Waga tego układu, 
zarówno z .pers.pektywy lat -minionych, jak i przyszły�h 
ma nie tylko olbrzymie. znaczenie ekonomiczne dla rozwoiu 
naszej gospodarki. Układ ten to j eden z podstawo_wych 
faktów który już wówczas, gdy trwała jeszcze woJna z 
hitlero�skim okupantem określał drogę pol:tyki zagra­
nicznej powstająceio państwa polskiego: ścisłego s-ojuszu 
i przyjaźni ze Związkie:m Radz�eckim. Każdy nas�ęrny  
rok - zwycięstwa władzy Iu<loweJ w Po1sce, budo_wmc�wa 
socjal is tycznego pogłębiał treści zawarte w układz!e, Ro� ło 
też jego znaczenie międzynarodowe: dla sprawy poko�u; 
dla sprawy s-Ocj'1lizmu. 

W dwudziesty pierwszy rok istnienia Polski Lu<low0j 
wchodzimy w okresi-e, gdy awanturnicza polityka bońs�a 
pod.syca • ciągle na,pięcie międzynarodowe, , gdy _wsze!k1e 
propozycje ze stt'bny krajów socjalistycznych zm1erzaJące 
do u trwalenia pokoju torpedowane są ze strony rządu 
NRF. Tym większe&o więc znaczenia dla naszej pokojo­
wej pracv n abiera nasz sojusz ze Związkiem Radzieckim. 
Sojusz st�nowiący ogniwo we froncie państw obozu socja• 
listycznego w walce o pokój ' na świecie, 

d�ne są wzajemne uczucia przy• 
jaźni, sympatii i szucunku. 

Kośćcem wojska jest jego kadra. 
Ona decyduje o oblicz,u a.rmii 1 
jej wartości bojowej. Nasz korp�s 
oficerski to w 82 proc. synowie 
robotników i chłopów. N a  każdych 
czterech oficerów - trzech i 0st 
człon.kami PZPR. 

6 sierpnia 1 962 roku Popław­
ski n ie  odprowadził do banku 
utargu w kwocie 32 220 złotych. 
Zamiast 35 800 złotych wpłaco­
no 3 580 złotych. Wystarczyło 
przesunąć kropkę o jedną pozy­
cję w lewo i skreślić ostatnie 
1iic przecież nie znaczące zero -
aby zainkasować „na drobne wy­
datki'' ponad 32 tys .  zŁ Ponie­
waż' operacja przeszła bez bólu, 
zaczęto spekulować na fałszowa­
niu dokumen tacji .  W czerwcu 
1962 roku Popławski dokonał 
kilku udanych przerzutów to-

rozgłon1. Dyrekcja „Moto­
zbytu" zaniepokojona tymi syg­
n ałami nakazała przeprowadze� 
nie remanentu kontrolnego i 
prz;ysłala dwóch sv..,"()ich inwen­
tarS,zatorów, Henryka Arkę i 
Adolfa KaHnowskiego. Inwenta­
ryzacja ·trwała cd 8 do 30 �aja 
1 963 roku i wykazała braki na 
s umę około 50 tys. zł. To gro­
ziło dochodzeniem prokurator­
skim i nasza trójka postanowiła 
sprawę załatwić ugodowo. Zło­
ży1i s ię  po 5 tys. złotych i �� 
sumę 15  tys. zł·otych przekupił! 
inwentaryzatorów, którzy zgo,j7.i­
li się ująć w spisi'e towary obce 
w wartości 48 153 zł. I tak spra-

Na wezwanie narodu i partii 
staną! 1.olnierz-partyzant Gward1� 
I Armh • Ludowej. Na goś�in.nej 1 
życzliwej ziemi radzieckiej p�­
wstąją polskie regularne slly zbro�-: 
ne. Bój o wc�lność i niepodl�głoś'� 
toczy się w lasach janowskich 1 

pod Lenino, w potyc�h i na 
frontach regularnych, ramii: w ra· 
mię z bratnią Armią Radziecką 
uczymy się bić i zwyciężać, . ba�­
netmn wytyczamy nowe spraw1edl1-
we granice Polski. 

Si]n naszej armii 

Poranny spacer po mleko. Fot. T. Drankowski 

lkwi w 
o • 

WIQZll Z 

qląhokiei 
nurod'em 

Po powrocie z frontu żolnier� 
stanął do nowej walki. Do walk.i 
o umocnieniE! swoj�j ludowej wla• 
dzy o lad i porządek, o wytrze­
bie�1e band faszystowskich. Zoł­
nierslue ręce usuwają gruzy i kl,a• 
dą fundamenty pod nowe domy, 

H Oiu": u  va Z UO\\ oclrv �ląs�1 ego Otr�qu \f o jsktJ \i\' Cgo 
generałe tn br1·gady Eugeniuszem �1olc,yk iPlTI 

na prastarych ziemiach piastow- wanej z roku 1950 za 100, to j�Ż 
skich nad Odrą I Nysą rzucaJą  w 1950 roku wskaźnik tf n wzrosł 
pierwszy siew, tropią śmierć cza- w odniesieniu do l:1f przeciwlotn'.-

• j ącą się w minach, przer:zuc-ają cz.,ych do 33�, _czolgow - 138, radio-
przez rz,eki mosty. stdcji średmeJ mocy - 415, -��Y 

żołnierz osłaniał dzielenie ziemi' silników (w KM) 140 . . Dz�s �o 
obszarniczej ' uspołecznianie zakla- czwarty żołnierz dysponuJe 1 °0• 

dów pracy, · był zawsze wierną o- sługuje jakąś m_aszynę c�y \1-rzą­
stoją wladzY._ ludowej, zbrojnym dzenie, a n:'1 Jednego zolnierza 
ramieniem rewolucji, która się do- przypada d.z1s _przesz.la 35_ K1:1, �� konywała w majestacie prawa. jest prawie l 15 razy więceJ 1 

Dzlś, gdy rozpatrujemy sens przed wojną. 
tych wydarzeń sprzed lat dwudzie- Ale przecieJ= nie tylko l _ n ię 
s'tu i spoglądamy na dorobek dnia przede wszystkim znakomity I bo­
dtisiejszego, możemy sobie powie- g-aty sprzęt wyznacza ,vojsku nowe 
dz,ieć że jesteśmy godni swej wo- możl iwości. Decyduje zawsze czlo­
jenn�j h is.torii i wyrośliśmy wraz wiek jego walory moralne i du­
:,: Pol:,ką Ludową. chow·e. Nieustanny rozwój ideowy, 

w histol'ii Ludowego Wojska polityczny i kul tu.ralny całego s?o� 
Polsltiego mieści się wiele kuł Jeczeństwa, jest źródłem przeobrazen 
mówiących O tradycjach Sląskieg� młodego pokolenia i nowej jako­
Okręi;u Wojskowego. Jakich lat 1 ści żołnierzy, która rokroczni-i! · za­
których wydarzeń dotyczą te tra- siła nasze szeregi. 
dycjc': Jednym ze źródeł siły i rozwoju 

-. !'lasze bojowe tradycje rodził� wojska jest jego codziemia więź 
i 2 A m z mafami pracującymi. Jakże do-si0 na szlaku bitew l . , r 11 " 

D d amy brze znają załogi zakładów pracy, Wojsk.a . Pcilskiego, o . z.�s m 
w naszym okręgu dufą ilość od: kopali\ i hut swoich zawsze gorąco 
działów, które są kontynuatorami witanych gości żołnierzy, ja,kże ser� 

Prawie wszyscy oficerowie mają 
ukończone szkory średnie a co 
czwarty oficer posiada dyplom 
wyższej• uczelni wojskowej lub cy-­
wilnej. Tak więc jesteśmy armq 
nowoczesną wykształconą, świado­
mą swych ' ządań i celów, świet­
nie wyposażoną technicznie. Siła 
nasza tkwi w glęboklej więzi z na­
rodem, w mądrym .kierownictwie 
i ojcowskiej trosce, którą otacza 
nas p.artia. 

Ustol�rotnia naszą moc potęga 
sojuszu z ZSRR i je.go niezwydę­
żoną armią przynależność do brat­
niej rodziny państw Ukla<lu War­
szawskiego. Dlatego też możemy 
z dumą złu•żyć narodowi meldunek, 
że potrafimy od�przeć każdego a­
gresora, za,pewnić bezpieczeńst_wo 
twórczych dni pracy i spokoJnY 
sen mas pracujących. 

Głęboko zapadły nam w serca 
i umysty wskazania IV Zjazdu 
PZPR które wskazując na wciqż 
istniej'ące realn,e zagrożenie . poko­
ju .ZB strony agresywnych sił im­
perializmu i militaryzmu, nakay..i­
ją nam nieustannie umacniać sil� 

i gotowość bojową, pogłębiać u­
czuci-a patriotyczne i internacjo­
nalistyczne. zacieśniać współp�a�ę 
wojska ze spolecze11stwem, czuJnie 
osłaniać zbrojnym ramieniem pra­
cę narodu polskiego, 

Korzystając z okazji goszczenia 
na łamach Waszej gazely chcia;­
by , przekaza-:: wszystkim matkom 
i ojcom, żonom i siostrom żołnie­
rzy śląskiego Okręgu, lrnmbatan­
tom wszystki<'h frontów II wojny 
światowej, rezerwistom Ludowego 
Wojska Polsk iego, calem u społe­
czeństwu zagłębia miedziowego 
najserdeczniejsze pozdrowienia i ży­
czenia dalszych sukcesów w pracy 
i życiu osobistym � wszystkich 
żołnierzy. podoficerów, oficerów i 
generałów naszego okręgu. 

Rozmawiał: B. Swlątkiewicz 
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Nasze sulrnetki  

20  lat służby w M.O. 

Trudno znaleźć w Lubinie choć 
jedną ulicę o przyzwoitej nu­
w1erz.chnl. Jezdnie są niezwykle 
wyb<>iste i szybs7.a jazda samocho­
dem czy motocyklem grozi n le­
bez,piecznym wypadkiem. 1 dlate­
go przy wszystkich drogach wjaz- , 
dowych do miasta ustawiono zna­
ki drogowe ograniczające szybkość 
pojazdów do 30 km na godzinę. 

Miał zaledwie 20 lat, kiedy w 
grudniu 1944 r. zaczął pracować 
w Mil'cji Obywatelskiej na. tt-re­
nle Lubina. Po roku szeregowy 
Mar�an Małek został przeniesio­
ny do Wrocławia, gdzie brał 
udz!ał w walce z reakcy,łnymi 
bandami W 1952 r. wrócił d o  
Lub1na i d ()  dzlś pracuje w 
Kom. Pow. MO. Dosłużył się 
stopnia podporucznika.. 

Ale JUZ n iedługo stan dróg 
znacznie się poprawi. Do Lubina 
wkrcczyła ekipa Poznańskiego 
Przedsfębiorslwa Robót Drogowych 
i rozpoczęła przebudowę nawierzch­
ni 1ta ul. Kościuszki. Do lco1'lca bt . 
nowe asfaltowe nawierz.chnie o­
trzymają także ulice Curie-Skło­
dowskiej i Spacf'.xowa. Miejska 
Rada Narodowa wyasygnowała na 
ten cel ponad 5 mln zł. 

W następnych latach przewiduje 
się J.,rzebudowę ,następnych ulic i 
budowę n:'lwych na osiedlu przy 
ul. Staszka. Za kilka lat lubiń­
skie ulke będą g!;.1,dlde jak stół. 

(Lemil) 

Ppor. Marllln Male!c jest tech­
n!kiem dochodzeniowym. On 
pierwszy udaje się na miejsce 
przes.tępstw i zab�-tpiecza ślady, 
przyczynia się do ujęcia prze­
stępców. 

Na osiedlu ' ' 
O" 

Duże osiedle ,,D" w Lubinie 
rozrasta się w szybkim tempie. 
Maj<1 tu swoją siedzibę dyrekcje 
kom blna tu i kilku przedsiębiorsl w 
związanych z budową kopalń i 
urządzeń górniczych, jest kilka h'r 
teli robotniczych, bar „Gornkzy" 
i stołówka „Gwarek", M iędzyza­
kładowy Dom Kultury, szpital gór­
n iczy i ki lka sklepów. Pod koniec 
sierpnia Lubińskie Przedsiębio,rfllWo 
Budowlano - Montażowe zakończy 
prace przy adaptacji budynku 
przez.naczpnego na salę kino-teatr 

liczącą 280 miejsc. Dzięki temu eto 
Lubina nareszcie będą mogły za­
witać: Teatr , .Hozmaitoki" z Wro­
cławia i Państwowy Teatr Dolno­
śląski z JE-leniej Góry. Przewidzia­
no także wyświetlanie filmów o­
światowych. 

Również w sierpniu nastąpi o­
twarcie urzędu pocztowego, zakła­
du fryzjersKiego i krawieckiego, 
punktu usługowego „.i\rgoclµ" ora?.. 
slu()pu spożywczego. 

LM 

Ppor. Małek jest aktywnym 
członkiem part'i, do której wc;tą­
pił w 1944 r. Przez pewim <'7.a.9 
pełnił funkcję członka eirzieku­
tywy POP przy IComendzie Po­
wiatowej MO. Za r;woją aktyw­
ną pracę zawodową. I społccmą 
został odznaczony w dulu 22 llp­
ca Złotym Krzyżem Zasługi I 
odznaką Komendy Główne.i MO 
.,20 lat w służbie narodu". 

Życzymy jub; latowi dalszyrh 
sukce!IÓW na odclnltu je11;0 trud­
nej i odpowiedzialnej pracy. 

L.M. 

Notatnik 
rep rtera 
DWA KLUBY 

Ożywiła się działalność Międzv­
zaldadowegi> Domu Kullury w Lu­
binie. Pra(,�Jje tu dob1·y ·zespół e­
stradowy ,,Arlekin" oraz chór dzt(>­
cięcy l iczący 50 osób. W chwili 
obecnej organizuje i;ię 60-oso!:>owy 
chór dorosłych. który wystąpi po 
raz pierwszy na tegorocznej „Bar­
burce". 

Po otwarciu sali widowiskowej 
będ.\ tu często gościli artyści tea­
trów z Wrocławia i Jeleniej Góry. 

Natomiast w Klubie „Lutnik'' , 
Dolnośląskiej Fabryki Instrumen­
tów Lutniczych w Lubinie - nud­
no i pusto. Niegdyś prowadzono 
tu ożywioną działalność kul tural­
no-rozrywkuwą, obt.>enle w klubie 
można jedynie oglądnąć program 
telewizyjny lub pograć w szachy. 

NIEI'OI'RAWNY 
15·-letni Stanisław Witkowski z 

Lubrna ma już na swoim sumie­
niu kilkanaście włamań do skle­
pów oraz kradzieży rowerow i mo· 
tocykli. Osadzony w Zakładije Po­
prawczym w Jerzmanicach kolo 
Złotoryi, często :;.tamtąd ucieka i 
dokonuje nowych przestępstw w 
Złotoryi, Lubmie. Jeleniej Górze 
i Legmcy, Ost,atnio miody recydy­
wista dokonał włamania do Domu 
Hancllowego PZGS. 

(lemil) 

M t O D Z I E Ż 

wyp o cz y w a  

Z AROIL się powiat bolesła­
wiecki od młodzieży. W 
l ipcu spędzało tu wa-

kacje około trzech tysięcy dziew­
cząt i chłopców. W sierpniu bę­
dzie ich dwa tysiące. 

Przed l ipcowym świętem odje­
chała do Warszawy młodzież z 
obozu .,Malla''. Było tu czter­
dzie§ci osób z Francj i ,  Szwajca­
rii i Rumun i i .  Nie dotarła na 
czas grupa młodzieży angi elskiej 
1 pojechała wprost na Zlot Mło­
dzieży, nie odwiedzając naszego 
powiatu. W czasie dwudziestu 
sześciu dni trwania turnusu mło­
dzież doskonale wypoczywała i 
bawiła s ię na wszystkich obozach 
rozrzuconych po całym powiecie. 
Ódbywały się gry terenowe, og­
niska, wycieczki itp. W Kliczko­
wie, w ohozie „Malta" zorganizo­
wano specjalne „dni". Był więc 
dzień polski, rumuński i francu­
ski. Zwiedzono „vV izów", ,.Am­
pułki". odbyto wycieczkę po Bo­
lesławcu i do Wrocławia, gdzie 
prof. Iwaszkiewicz podejmował 

I uczestn ików obozu w starym 
Ratuszu. Bardzo serdecznie  przyj­
mowana była młodzież w bole­
sławieckich zakładach p'racy. 

Jednego wieczoru odbyła się 
gra terenowa, a potem tradycyj­
ne pieczenie kozła na rozme. 
Przy czterech rożnach zmieniali 
się znakomici . ,,kucharze". A 
więc I sekretarz KW PZPR Wła­
dysław Piłatowskl,  przewodni­
czący PHN mgr Skoczeń, pręzes 
Sądu Powiatowego mgr Sójka, 
komendant MO mjr Winkowski, 
dyrektor „Konrada" i nż. Luboch 
i inni .  Wybornie smakowało pie­
czone mięso w ten letni wie­
czór. 

Ciekawą imprezę zorganizowa­
no dla młodzieży zagranicznej -

bawi 
I 

1 
zdobycie medalu XX-lecia Pol­
ski Ludowej. Warunkiem zdoby­
cia medalu jest znajomość geo­
grafii Polski ,  wymienienie ki l'rn 
ci ekawostek o Polsce, zaprzyjaź­
nienie się z polską koleżanką lub 
kolegą i utrzymywanie w przy­
szłości korespondencj i, założenie 
własnego „muzeum" pamiątek z 
Polski itp. 

Finał tej imprezy odbywa się 
w Cieplicach, dokąd młodzież 

I 

się 
zagraniczna pojecr.ała z war,; 
szawsl<iego Zlotu Młodzieży. 

Trzeba też dodać, że młodzież 
z obozu „Malta" brała również 
udział w defi ladzie i imprezach 
podczas Swięta Odrodzenia w 
Warszawie. Między innymi 10· 
-osobowy zespół młodzieży ru­
muńskiej dal występ na Czernia­
kowie, któr�mu przyglądał się 
olbrzymi tłu m  warszawiaków. 

(z) 

s p r a w y 

do załatwienia 
Z WĘDRÓWKI po Bolesław­

cu przywieźliśmy ki lka 
spostrz<>żeń, z którymi wc.1r­

to się pcdzielić. 

Pisano na przykład o koniecz­
nych pracach remontowych w 
hotelu „Piast", wymi eniano ter­
miny zobowiązań. Po soboty, 2fi 
l ipca prac nie podjęto. Przyznać 
jednak trzeba, że hotel poddano 
w tym czasie oględzinom. stwier 
dzając raz jeszcze, że prace na­
prawcze są n iezbędne. A czas 
j uż na jwyższy, gdyż m,1siano na  
przykład unieruchomić jedną z 
łazienek na I piętrze, bo zalewa 
1�ajdujący się pod n i11 ,,cock­
tail-bar''. 

O KLATCE schodowej pn:y ul. 
Kutuzowa 18/19 również j•1t 
pisano. światła jednak jak 

nie ma, tak nie  ma'. Nie ma 
również przed weJściem tabhcz"\ 
k i  z numerem domu, 

* S ZYBKO postępują pr;:ice prz1. 
poszerzaniu  i naprawie je7.d. 
n i  przy ul. Prusa. Szkoda 

tylko, że prace te utrudniają 
dostęp do mieszczących s ;ę tu 
sklepów. Reporter stał przez 
dłuższy czas na tym Odcinku 
ul icy i pocfaiwiał sprawność fi­
zyczną k u pujących, którzy prze­
skakiwal i  przez rów i wdrapy. 
wal! się n a  nasypy; .. 
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Czy koniecznie trzeba sypa� 
ziemię przed drzwi sklepów? � 
może „wybudować" również 
k ładki ułatwiające ludziom doj­
ście do lokali handlowych? 

• 

349 punkt/Jw i warsztatów 
usługowych czynnych j est na 
terenie powiatu jawors,kiego w 
których znalazło zatrudnieni� 
645 rz.emieślników. Zakłady 
usługowe są prowadzone przez 
prz.edsiębiorstwa handlowe, sp6ł­
dzielcze i prywatnych rz,emi€ślni 
ków. 

Jak nas in formu je  referat dó 
spraw usług przy Wydziale Han­
dlu Powiatowej Rady Nairoj;-,­
wej, w tym roku powstały 24 
nowe placówki usługowe, m. in. 
blachars!{ie. kowalski,e, szewc;ki�, 
krawieckie i punkt muranki. 

L.M. 

. Sw i ę f  o Odrodzen ia  w Ja wor1 e  I 
Z okaz,ji Swięta Odrodzenia 

oclbyla się w Powiatowym 
Domu Kultury w Jaworze u­
roczysta sesja Powiatowej i 
IUieJskiej Rady Narodowej. 
Referat oceniający osiągnlę-
11ia powiatu w minionych la­
tach wygłosił przewodniczący 
PRN, inż. Jerzy Konopek. 

rrzemawiali także przcdstar­
wiciele Wojska Polskiego 
Ar.mil Czerwonej. Nastepnfe 
odznaczono 15 oi,6b Zlol;vml, 
Srebrnymi i Brązowymi Krzy-
1ami Zasługi. 

W części artystycznej 
i.ląpił zespól jednostki 
skowej KBW. 

wy­
woj-

(lemil) 

DZIWNA 
, 

ODPOWIEDZ 
;,- Wolne budynki fabryczne 

n ie  mogą być adaptowane do u­
rządzeó produkujących papier z 
uwagi na ich nieprzydatność do 
tego i:::elu". 

,,- Brak jest zaplecza technicz­
nego i technologicznego potrzeb­
nego do produkcji papieru w 
tym zakładzie''. 

Dlatego uważamy, że odpo­
wiedź Zjednoczenia jest co naj­
mniej dziwna i spr�eczna ze 
stanowiskiem k ierownictwa za­
kładu chojnowskiego, który ma 
najlepsze rozeznanie w tej spra­
wie I z pewnością wie czego 
się domaga. I 

* 
O D DŁUŻSZEGO już czasu 

trwa wymiana uprzejmości 
m i ędzy hotelem „Piast" a 

bolesławieckim ZURiT-em. 
Dialog brzmi mniej więc.ej tak: 

- Halo ! Bądźcie łaskawi przy-' 
słać pracownika, żeby nam na• 
prawił telewizory i radia 

- Z największą przyjemno­
�clą ! Zaraz ktoś tam przyjdzie! 
Po p<>łudniu na pewno! 

-.......... .  __ """" ___________________ _,, ______ ....,: 

W maju br. zamieściliśmy w 
nr 22 374 ,,Wiadomości" artykuł 
na temat racjonalnego wyko­
rzystania odpadów przy produk­
cji papieru i opakowań w Choj­
nowskich Zakładach Wyrobów 
Papierowych. Wskazaliśmy, że 
ChZWP dostarczają około 3 tys. 
ton odpadów, które muszą wysy­
łać transpt>rtem kolejowym do 
Ostrołęki i Jeleniej Góry, płacąc 
w ciągu roku 300 tys. złotych 
za przewóz makulatury, Ponie­
waż zakład posiada warunki do 
przerobu odpadów na papier pa­
kowy, postulowali§my, aby Zjed­
noczeni e  w Lodzi dostarczyło do 
Chojnowa maszynę do produkcji 

O i le  wiemy, zakład chojnow­
ski wykorzystuje zaledwie 60 
procent przestrzeni produkcyj­
nej i kilka hal jest dotychczas 
nie zagospodarowanych. Jeśli w 
latach 66 70 ma być odbudowa­
na cała powier:tchnia produkcyj­
na, to dlaczego dziś nie można 
w jednej z tych hal estawić ma­
szyny do przeróbki makulatury? 

Gdyby decyzja Zjednoczeni a  
zapadła· p o  uprzednim spraw­
dzeniu możliwości produkcyj­
nych zakładu chojnowskiego, a 
nie za biurkiem w Zjednoczeniu, 
wyn ik  byłby z pewnofoią pozy­
tywny. 

Po czym mija popołudnie, 
wieczór, noc 1 n ikt s ię nie zja­
wią. Następnego dnia d ialog 
powtarza się, Prawie dokładnie. 
Czasem „po południu" zmienia 
się na „jutro", lub pcdobnie; 
Również pisemne prośby spoty­
kają się z uprzejmymi zapew­
n ieniami o przyjściu „zaraz", 
,,po południu" itp. 

W wydziale zatrudnienia Powiato­
wej Rady Naro-'.l.owej w Jaworze, od­
czuwa się brak siły roboczej w !:>u­
dowmctwie 1 nle�'t6rych spóMzlcl­
nlach pracy. M'.esięcznie można .1:a• 
trudnić około 200 mę'-'Czyzn, w ty•n 
60 proc. robotrn ków m<."\1•yJ:wa:if1ko­
wanych, 

Natomiast p;--wną nadwyżkę sHy 
rol;rczej notuje się wsród kobiet. W 
wydziale zatrudnienia jest zarejestro­
wa11ych 150 kobiet poszukujących 
pracy. 

Jak Więc uregulować sprnwy 7.a­
tru<lnienia? 

PRN wspólni„ z przcdst..iwlclelarni 
organizacji s·p-olecznyct1 ctolrnna k-Jn­
trol! we wszystk:ch zal:ladl:l,ch pracy. 
M•Jżczyżni :iajm,,j ący :,;tanowi5l;a pra­
r:y wymagaJąr.e ma1eiso wysllku fi­
zycznego zostaną skierowani do pra­
cy w budo·�·nictwie a ich miejs<:c1 
zajmą kobiety. Ponadt,o Spó!<lzlcln1a 
Odzieżowa Im. Obr0nców PokOj ' l  
rozwiJa chal.Jpnictwo 1 pr7,eszkollla 
na 5 kursach 164 kob1e1 y. \Vszvs•l(l 
otrzymały pracP.. Obecnie spńłd1it:1-
nla prowadzi kurs dia 2:i kobiet w 
Dolkowle. W tym sani�·m mieśl'ie 

nla V.'ielobranżowa 1 dzie,1<.1. temu już 
w na.ibliższym cz.asie 2n kobiet zaj­
mle &ię pi·o<lukc.,1! pamiątek rngtonal­
nych wyrabianych ze słomy. 

Wyroby te cieszą się powcx:lz,� 
niem wśród tur;ystów. 

Pooobny kun ma być otwarty w 
Jaworze. L.M. 

z notesu 

redaktora 
KSZTAŁCĄ FACHOWCÓW 

W Jaworze ooczu wa się brak h­
chowców branży budc\\'lancj I mieJ• 
sc·owe ',Ą,lactz.e urucham.lają od 1 
wrze<.'lia tir. f.rzyletni11 Zas11ctniczą 
S,::..olę Budowlanq. D<;dzie �lę -:ma 
mleśnla IV budynku przy u i .  Armil 
F ... �,.J ,... ·tcej. 

NOWE PIECE 

t apieru z makulatury. 
W drugiej połowie lipca o-

1.rzymuliśmy pismo ze Zjednocze­
nia Przemysłu Przetworów Pa­
pierowych i Materiałów Biuro­
wych z Łodzi, które nas zasko­
czyło. Zjednoczenie  twierdzi, że 
sprawa zainstalowania maszy­
ny do przerobu makulatury w 
ChZWP byfa przedmiotem anali­
zy komisj i, powołanej przez 
ZjednQczenie do rozpatrywania 
wniosków przedzjazdowych. Ko­
misja ustosunkowała się nega­
tywnie do tego wniosku ponie­
waż: 

r,co •- �>««li. •• 

Nie możemy również zrozu­
mieć jaki  to „brak zaplecza tech­
nicznego i technologicznego u­
niemożliwia uruchomienie prze­
robu maku latury"? 

Zakład chojnowski dysponuje 
odpowiednią ilością fachowców 
branży papierniczej, posiada wa­
runki do uruchomienia takiej 
produkcji i od 1960 roku bez 
(Jr:terwy dopomina się o dostar­
czenie  jednej tylko maszyny do 
produkcji opakowań z makula­
tury. 

Gront. 

Notatki 
.tygodnia 
W Złotoryi odbył się Powia­

towy Zjazd Stronnictwa Demo­
kratycznego, na którym dokona­
no wyboru nowych władz SD. 
W wyniku wyborów na stano­
'c'1isko przewodniczącego wybra­
no Tadeusza Krasuckiego a na 
zastępców K.  Kropiwnickiego 1 
M. Michalskiego. Skarbnikiem 
został ob. Worsztynowicz. 

W czasie dyskusji omówiono 
wiele spraw związanych z 0r­
ganizowaniem rzemieślniczych 
punktów usługowych w mieście 
1 na tereni e  powiatu złotoryj­
skiego. 

* 
Na osiedlu górniczym przy ul .  

A radia i telewizory stoją bez• 
użyteczn ie .. . 

(ZET) 
._,,.,,.,,.,_ .. ____ ,_ ____ .., ________ _ 

. Poznaj 
nasz 
kraj 

Z WIĘKSZA się ruch tury­
styczny. Z danych Biura 
Obsługi Turystycznej PTTK 

1 pr0wadzi kurs Powla�,owa Spóld7.li!l-

Wiele nowoś,ci 7.apowia<l:i j.1wor-;kl 
O<ldzir\1 Wroclaws�ich Zakładów Mti· 
talurg,cznych. Rozpoczęt.n pro<lukcJę 
małych kuchenek gazowych 

1 ·· 1 
_.,,, ·,�� Wilczej buduje się koszte� 7,5 

mln. złotych nową szkołę tysiąf'­latkę. Budynek s?.kolny zostanie  
oddany do użytku 1 września br. 
N owa szkoła b�d?.ie posiadała 1 5  
izb lekcyjnych, k i l ka  pracowni 
oraz oi0kną salę gimnastyczną. 
Nowa Tys iąclatka pomieści 850 
uczniów. 

w Bolesławcu wyn ika, że na 
przestrzeni ostatnich lat coraz 
więcej osób korzysta z tej formy 
odpoczynku i bierze udział w 
wycieczkach krajoznawczych. I 
tak np. w roku 1 !'59 bolesła­
wiecka placówka zorganizowała 
87 wycieczek, w kt{,rych wzięto 
udział 3 238 osób. W roku 1 960 
- 202 wycieczki. uczestników 
1 1  550 ; w roku 1 961  - wycieczek 
'.e'83, uczestników Hl01 3 ;  w roku 
Hl62 -- 356 wycieczek, 24 915 u­
czestnd{('iw:  w roku -1 963 - wy­
cieczek 378, uczestn ików 20 447. 
W I półrolzu Hl64 roku zorgani­
zowano już 1 3 t  wycieczek, w 
których wzięły udział 6 354 oso­
by. A przecież sezon turystycz­
ny trwa w oełni. 

Nr 31 (383) 

, ,Ela" 
przeznaczon y<•h na ckspor1. do NRF, 
Marok11 l Luksemburga. ,Je&7,r.ze IV 
tym roku fab: yko rozpocznie pro­
dul{cję pie<'ów zwany<'h „Adelajda" 
(piec ogrzewczy zastępujący z ;>owo­
dzeniem piec kaflowy;. 

L.M. 

_·'.\::J?a�( ,��� ��< .. • ;::: 
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Gmacł> PDwiatowego Domu n:ultury w Złotoryi. 
Fot. L. Miller: 
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P 
RZED sądem w Monachium 
stanął b. generał SS Karl 
WoHf, pod koniec wojny naj-

wyższy dowódca SS i policji we 
w1o3zech. Jest to najwyższ,y ran­
gą i . funkcj!ł przedstawiciel SS, 
jaki stal kiedykolwiek przed są­
dem zachodnioniemieckim. 

Akt oskarżenia zarzuca mu 
współudział w egzekucji około 100 
osob w rejonie Minska dokonanej 
przez EinsaLzkommando B. Obec­
ność Wolffa i Himmlera przy tej 
masakrze miała zdopingować SS­
.manów do bezwzględnego wyko­
nywa1lia zadama eksterminacj i na 
t,ere.1ach okupowanego wschodu. 

Z Elchmannem „chciał się po- S jedyr.kowaó". Na Himmlera omal � nie rzucił się z pięściami. Prok.u- � rator koryguje ten autoportret S przedstawiony przez oskarżonego S sądowi. Po owej rzekomej kłótni � proponował mu Himmler protekt0- � rat Czech i Moraw, a w końcu � m�anowa! go głównym dowódcą S t:,.s i policji na Włochy. � Jeszcze stamtąd tuż pod koniec 1..1, wojny wysyłał Himmlerowi pacz- S ki i wiernopoddańcze listy. Himm- � Jer odpowiadał nie mniej serdecz- � nymi podziękowaniami, tytułując S Wolffa „moim wilczkiem". W 1941 S roku był Wolff wraz z Himmle- S rem ilwiadkiem masakry kolo Miń- S 
ska. Einsatzkommando B rozslrze- § lalo 100 osób. ,,Pierw�a dziesiątka � ułożyć się musiała na dnie rowu i.°' twarzą do ziemi. SS-mani strzelali § W tyl głowy. Następni położyć się s musieli na trupach i znów padły � strza.ły... To było straszne. Zrobiło S 

Egipt początek cywilizacji? Fot-. prof. T. Cyprian 

były ju! w pełnym toku, gdy na­
trafiłem na swój największy sltarb 
- wspomina Mellaart - zobac1.y­
lem, • jak tureccy robotnicy wy­
dobywają rzeźby wykute w kamic-._ 
niu. Czterdzieści posążków fascy• 
nujących, pełnych ekspresji". 
Przedstawiały postacie młodych 
dziewczyn kobiet dojrzaly,n. 
Jedne nagie, inne ledwie przy­
słonięte tuniką. Jedne z nich sta­
ły wyprostowane, inne pólleż,ice, 
jeszcze inne siedziały, jak na tro­
nie na grzbiecie lamparta. ,,Mia­
łem przed sobą - pisze Mellaart 
- różne wcielenia Wenus, We!'.LtS 
neo'litu". 

DROGI C YWILIZACJI 

C ZY MOŻNA jednak powie• 
dzleć, że historla człowie­
ka z Chatal Huyuk jrst 

już częsc1ą cyv.r:.azacji? Oto ja.k 
odpowiada Mella.::.rt. - Bez wąt­
pLnia mieszkańl>Y tego miasta 
przełamali stagnac,ię ludzkich 
istot z czasów 1� rehistorycznycb, 
lecz nie znali jeszcze pisma, 
którego pojawienie się w Sume­
rze, 3500 lat p.n.e, stało się naj­
istotniejszą oznaką cywilizacji. 
W rzeczywistości więc człowiek 
z Chatal Kuyuk źyl w erze przej• 
śclowej - na progu prehisto­
l'ii i historii. Lecz to co wy­
tworzył w ciągu dwóch tysiąc­
leci ma tak istotne znaczenie, 
że musi być zapisane w pro­
logu do historii naszej CY\Vlli-
7acji. 

Akt oskarżenia zarzuca Wolffo­
wi także współuczestnictwo w wy­
mordowaniu 300 tys. m ieszkańców 
warszawskiego Getta. Na  jego roz­
kaz wiceminister komunikacj i  Rze­
SLY Heinz Ganzenmilller zorganizo­
wał w lipcu-sierpniu 1942 roku 
wysylkfl 5 tys. Żydów dziennie 
z Warszawy do Treblinki, Bełżca 
i Sobiboru. 

W 1945 r., ldedy Hitler i Himm­
ler, jego bezpośredni przełożeni, 
unilmęli kary, Wolff napisał do 
4 sędziów norymberskich, by w 
Jmię sprawiedliwości posadzi.li j e­
go właśnie w zastępstwie Hitlera 
i Himmlera na lawie oskarżonych. 
Amerykanie uznali to za wyxaz 
1,obl(l-dnego samopoświę,cenia" i po­
siali go do kliniki dla nerwowo 
chorych. Nie można było przecież 
posadzić na lawie oskarżonych 
człowieka, z którym szef wywiadu 
amerykańskiego Allan Dulles pro­
wadził na terenie Szwajcarii tajne 
rokowania na temat utworzenia 
wspólnego frontu prz,eciwko Związ­
kowi Rad.7.ieckiernu. 

mi się niedobrze. Ale uważałem tę S egzekucję za legahta,, pra.wonąd- � na,. Sądziłem, że chodzi o wyko- � nanic wyroku na ludziach z któ- � rych każdy l>ył indy.yiduai:ue wi,1- � llY" - tłumaczy dziś Wolff. � W 1942 roku na jego polecenie � 
zorganizowano transoort mieszkań- S ców warszawskiego ·Getta do T.re- � blinki, Bel;;ca i Sobiboru. 

� Zachował się meldunek wicemi- § 
msta:a komunikacji Ganzenmtillera, S 
w którym m elduje on Wolffowi, S 
że z.godnie z polece•niem rusza z � 
Warszawy do Treblinki i innych � 
miejscowości 5 tysięcy Żydów. � Na likie tym znajduje się wlasno- S ręczna adnotacja Wolffa: ,,Podzię- S 
kować serdecznie także w imieniu � 
Ę.F". ,,RF'' oznacza „ReichsH.ihreo:-a S 
Himmlera. Za<'howalo się również S 
owe cyniczne podziękowanie za to, � że „od 14 dni codziennie 5 tys, � 
przedstawicieli wybranego narodu i 
rusza do Treblinki". I zapewnie-n ie � 
Wolffa :,,Ze sw�j strony podjąłem � 
odpowiednie kroki u miarodajnych � 
czynników, aby cala akcja odby- � wała się bez przeszkód". � 

R O D O  f E 
zdra_dzają taje01nie� 

Dziś Wolf! nie poczuwa się do 
winy, 

- ,,Jestem calkowlcie nJewinny. 
To ro mi się za.rzuca w akcie 
oskarżenia, dokonało się bez mo­
jej wiedzy, bez mojej woH i mo­
jego udziału. Ja, który tak się za­
służyłem dla Vatcrlandu, mam te­
raz zostać poświęcony na. ołtarzu 
ojczY7-ny?" - zapytuj e. 

Wobec tych dowodów Wolf! o- � 
świadcza: ,,List ten napisał miody � 
Feldfebel. Jego sformułowania mi � 
się nic podobały. J\le nie miałem � 
maszynistki, która by go przepi· � 
sala jeszcze ra,z, więc mac„nąlcm i 
ręką i podpisałem". ,� 

ĘDZIA nie może ukryć zdzi- � 
S wienia, że w całej l�waterze ,-� 

T O BYŁO przed 9000 lat. W Hacllar I Chatal Huyuk. 
Kobiety malowały usta. i nosiły piękne ozdoby. 

Dzieci grały w kręgle. A mężczyźni, podobnie jak 
dziś Turcy, hazardowali się grą w kości ... Na wysokim płaskowz górzu Anatolii, 300 kilometrów od Ankary, angielski archeolog, James Mellaart, wr­dobył na światło dzienne ta,jemnice miast z okresu neolltu. 
I jednocześnie dodał nam 2000 lat nam, to znaczY, ludziom cywilizowan� m. 

Cywilizacja narodziła się w E- • 
gipcie, przed 5000 lat tak 
sądził Champollion, słynny histo­
ryk zamierzchłych epok, k1.6ry 
p ierwszy odczytał pismo egip­
skie. Ta hipoteza przetrwała 
długo . Aż do 1960 roku, kiedy 
to na pólkach księgarskich uka­
zała się książka Samuela Kra­
mera „Historia zaczęła się w 
Sumerze". Naszą cywilizacyjną 
przeszłość przedłużył on o 2000 
lat, odkrywając bogaty świat 
kultury na mezopotamskiej zie­
mj. Teraz James Mellaart d o� 
rzucił jeszcze 2000 lat. Stajemy 
się coraz starsi. 

„Meble" tworzyły integralną 
część budownictwa niskie, 
rowniez kamienne podwyższe­
nia służące jako łoża, stoły, la­
wy. 

Hitlera nie można było zna- � 
leźć j,edn�j maszynistki. Ale jesz- i 
cze bardzi�j dziwi się publiczność � 
na  S-oli sądowej_ gdy Wollf oświad- � CMENTARZE POD PODŁOGĄ 
ew, że nle wiedział, iż „ludzie ci � 
jadą na śmierć". ,,Sądziłem, że � M URY Hacilar i Chatal Hu-

Grobowce i szkielety odkryły 
również mechanizm życia spokcz­
nego - jego wyraźne zhierarchi­
zowanie. Społeczne rozwarstwie­
nie znalazło swój wyraz w ry­
tuale pogrzebowym, Zwłoki ludzi 
wyżej postawionych pokrywano 
barwnikiem czerwonym, 1udzi z 
niższych warstw barwnikiem 
zielonym, plebsu niebieskim. 
W największych grobowcach od­
kryto rodzaj mumii, To byli praw­
dopodobnie „faraonowie" neolitu, 
których zwłoki ozdabiano kosztow­
nymi przedmiotami, pi(lkną ceratT· i­
ką,• s tatuetkami. Przy zmarłych W•r 
jownikach pozostawiano ich broń 
- maczugi, włócznie. 

Inna była bron kobiet. Dla przy­
ozdobienia twarzy miały wiele 
„kosmetyków" - róż do ust, czer11 
do rz(ls, bl(lkit do powiek. Miesz­
kanki Chatal Huyuk kochały się 
w biżuterii. Na palce zakładały 
po kilka piersc1eni, nosiły na­
szyjniki, które zdradzają kuns2t 
ówczesnych rzemieślników. Potra­
fili harmonijnie łączyć elementy 
z ołowiu i miedzi z koncha,�.i 
muszel i pólsZ'lachetnymi kamie­
niami. Spośrod rzemieślników wy­
rastali prawdziwi artyści. 

„Prace archeologiczne w Hacilar 

To są twierdzenia, które nie 
wywołu.ią więkuycb kontrowcr­
sJL Jednakże Mellaart posuwa. 
i;lę dalej. Dotychczas uznawana 
jest teza o natodzinach na�zej 
cywilizacji w Mezopotamii, skąd 
rozprzestrzeniła się na Srodkowy 
Wschód, ogarnęła Turcję I do­
tarła do Europy przed 5000 lat. • 
Tymczasem, ustaliwszy ens 
powstania Hacilar i Chatal Hu­
yuk, w oparciu o pomiary d<i­
konywane z pomocą węgla ra­
dioaktywnego, angielski archeo­
log stwierdza, że cywlliza(•ja. 
1ych miast jest starsza od śla­
dów tych wszystkich cywiliza­
cji, które odkryto ną. południo­
wym wschodzie. I wyprowadza 
wniosek, że cywilizacja. nie roz­
przesvzeniła się z południa na. 
północ, jak dotychczas twier­
dzono, lecz z północy na po­
łudnie. Tak więc, według ico­
rli Mellaaria, chłopi z płasko.: 

wzgórza Anatolii byli mistrza­
mi Sumeryjczyków, Egipcjan, 
i Babilończyków... Czy teoria 
ta zwycięży - o tym przesą­
dzą dalsze badania. 

Oprac. m. J. 

(WIT-AR) 

\
;t T OLFF przedstawia siebie ja­
; V ko idealistę. Uważał, że j a­

ko b. ofker gwardii powi­
nien był znaleźć się w 1931 roku 
w szeregach SS, gdyż była to „el l­
ta narodu". Himmlera i Hitlera 
fanatycznie uwielbiał. Wierzył w 
ich „posłannictwo historyczne" i 
dziękował losowi, że „uczynił �o 
najbliższym współpracownikiem 
Himrr,lera w kwestiach rasy". Ra­
sistowski program partii uważał 
za swój własny. Rozwiódł się na­
wet ze swoją pierwszą żoną, z któ­
rą miał czworo dzieci, by pobrać 
się z „jasr\owlosym niebieskookim 
człowiekiem słońca" - jak określa 
jeszcze dziś swoją drugą żonę, ,,by 
dać SS jes1,cze wyżej kwalifikowa­
ne potomstwo, by spłodzić dzieci, 
które by odpowiadały wysokim 
wymogom· SS za lat dwadzieścia". 

zostają oni przewiezieni do rezer- � yuk były świadkami życia 
watów dla Żydów na '"-Lór rezer- � pierwszej z dotychczas 

Jeden tylko element zasadni­
czo odróżnia grody z płasko­
wzgórza Anatolii od współcze­
snych miast. W Hacilar i Cha ta! 
Huyuk nie było publicznych 
cmentarzy. Każda rodzina cho­
wała zmarłych w najwięk.,zej 
izbie swego domu, pod kamien­
ną podłogą. Archeolodzy wydo­

·byli setki szkieletów ulozonych 
w grobowcach,. które - nało­
żone jedne na drugie - od­
dzielały kolejne pokolenia. 
Rzecz charakterystyczna, ilo­
ściowo przeważały szkielety ko­
biet. Wytłumaczenie j est pro­
ste. W ielu mężczyzn ginęło dc1-
leko poza miastem podczas nie­
b/ezpiecznych polowań na dzi.h 1e 
,2wierzęta. Trud niej wytłuma­
czyć fakt, że grobowce kobiet 
są obszerniejsze, obficiej deko­
rowane. Czyżby w tej społecz­
ności kobiety odgrywały dorni­
nującą rolę? Czy to tylko hołd 
złożony matkom i opiekunkom 
domowego ogniska? 

-----�-------------------·.....,.,,,_- it-··-� 

watów, jakie istnleJa, w Stana{;h � znanych na świecie, wysoko zor­
Zjcdnoczonych dla Indian _ tłu- � ganizowanej społeczności w;e.i ­
maczy Wolif. _ Na,z.wy tych miej- � sk iej. C i  chłopi z okresu neolitu 
scowości nic mi nie mówiły". � zajmowali się hodowlą, upra-

� wiali pszenicę i żyto. Potwic<r-- .,PańskJ szofer, który tu bę- � dzeniem tego są znaleziska -dzie zeznawał przed sądem, wie- S setki młynków do mielenia z iar­dzial dokładnie, a pan, łącznik S na, w każdym d omu co naj­

W y1•alazey 
dziell powszedni 

Wytyczne Himmlera w sprawie 
zepchnięcia narodów słowiańskich 
do �oli niewolników wydały mu 
się twwe" Protestował" nawet. 
Ale 1 1Himml� •�o zbeształ za zbyt­
nią miękkość. 

- .,Jakie wyclągn1'1 pan z tego 

konsekwencje dla siebje?" pyta 
sędzia. 

- ,,Przecież nie moglem w po­
trOdku wojny zdezerter<>wać tylkO 
2 powodu rói,nicy zdań w spra­
wach, lr.tóre nie leżały w moich 
kompetencjach'' - oświadcza WolCf. 
Ale zawsze był „rycerski". Poma­
gał Żydom dając im „pasz.porty 
i wizy". O eksterminacji n ie  miał 
pojĘcia. ,,!\łoje bezgraniczne zaufa­
nie i idealizm zostały brutalnie 
nadużyie". - twierd:z:i. przed są­
dem, 

R AHIEilA polityczna generała 
SS K Wolffa zaczęła sifl w 
1931 ;_ przez wstąpienie do 

hitlerowskiej NSDAP OII'az S�. W 

między Himmlerem a Hi llerem � mniej j ed en. (Dokończenie ze str. 1) 

obracający się w gronie najwięk- :S Jak właściwie nazwać te ludz- WENUS NEOLITU 
szych zbrodniarzy SS, miałby nie � kie  skupiska :  osady czy miusta? cztery wersje podajników. Bez 
wied7.łeć?" - pyta prokurator. S Drugie określenie trafniej od- B ADANIA szkieletów pozwo- większych rezultatów ••• 

Ale Wolff nie traci bęzczelności :  S daje odległą w czasie rzerzy- 1ily określić zewnętrzne ce- z ZA DRZWI dóchodzi szum � h J d ' 1 • • • r· d maszyn, głosy prac.o\J. ni-''Jest�m niewinny - wola - t bi:- � wistość. Domy, wznoszone z v,,y- c Y u no-,c zyJąceJ P „e 
� ł b ł • • 9000 1 t I k • An· to ków. Inżynier Krawcz:tk dę kon.ystać z każdej okazji, by � palonej ceg y, y y przewaznie a na P as owzgorzu a -

to udowodnić. Zrabowano mi wol- � dwupiętrowe. M iały mury pół- Iii. Dużym zaskoczeniem był „rnz- siedzi  nad obliczeniami, stoi przy 
· b ś • k'  r owany" stan 1·ch zdrow1·a do- raJ'zbrecie. Codzienne obcowa-ność przez to mam zmniejszoną 11,,.., metroweJ gru o c1, szero 1e o- szy r , 

-..� k d k dł  w fro11towe skonały J· ak na prymityw ówcze- nie z produkcją, z urządzenia-szansę obrony". � na, wus rzy o e 
� cirzwi. Wewnątrz prawie snych czasów. PrzeciEC;tna długość mi i maszynami - pomaga mu 

Pierwszy ty<izień procesu zaji;ly � wszędzie stosowano ten sc1rn życia sięgała 35 lat - prawdziwy rozumieć potrzeby zakładu. Po-
wykrętne zeznania oskarżonego, S rozkład. Wiele izb O powierzcl1- rekord, j eż.eli zważymy, że gra- maga w szukaniu lepszych roz-
czlowieka, który siedział w środ- � ni 5-8 m. kw. i jedno obszer- nica ta utrzyma.ta się aż do ro- wiązań przyrządów. 
ku trustu zbrodniarzy, był prawą S ne pomieszczenie, co najmniE"j łowy XVIII  wieku n.e. Wielkie Nie kończy pracy po opuszcze-
ręką Himmlera, przyjacielem Hey- S 20 m. kw. Zapewne tam wła- znaczenie miał tu zapewne sposób niu zakładu. Kiedy przychodzi 
dricha, Eichn:iann_a. �ac�-�;lew-1 S śnie koncentrowało się życie ro- odż.ywiania sifl, zbliżony do nasze- do domu, kontynuuje ·  swe pc1-
skiego, ale „nic me wiedział . . � d zinne. N a  piętro prowadziły go (oprócz pokarmów mi(lsny::-h szukiwania. !'>- tu i dw_uletni 

Proces potrwa około 6 tygodni. S c-chody starannie wykute w ka- i mącznych, spożywano duże ilo- syn domaga się zabawy z o.3ce�··· • 
S �ieniu, gładko polerowane. ści !;oczewicy i zielonego groszku). Zresztą - ,,dom". To się tak 

(ZAP) § �,,,�,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,��''''''''�''''''''"-'��'''''''''''''l 
� tach na więźniach w obozie kon­

centra-cyjnym w' Dachau prowaidz.?­
nych przez l ekarza Raschera, nie 
został jednak zasądzony. W 1949 r. 

w postępowaniu rewizy-jny_m . sk_a­
zany został na 4 lata w1ęzierua, 
lecz wyrok nie został wykon�ny, 
gdyż zaliczono mu areszt u ,alian-
tów. 'f" Pozycja jaką. zajmował Wo1 i. w 

zlozonych pod przysięgą przez in­
nego_ SS-owca Obergruppen­
filhreira SS Oswalda Pohla, b. kie­
rownika Głównego Urzędu Gospo­
da:rcz.e,go ss· trudniącego się_ eks-
ploatacją wiflin\ów obozów kon­
centracyjnych oraz mieniem ode­
branym żydom - ,, ... członkowie 
koła przyjaciół (Himmlera - red.) 

z.dobyte przez podporządkowane mi 
formacje niemieckie i włoskie w 
walce z partyzantami". a po za­
aprobowaniu przez Hitlera 18. IV. 
45, j ego tajnych rozmów z Alla-
nem Dullesem (późniejszy sz.ef 
wywiadu ;.�erykańskiego CIA) w 
Asconie, w sprawie zawieszenia 
broni we Włoszech otrzymał awans 

Rim był Generał SSRarl Wolff? 

i 
� 
� ciągu dwóch lat awansow a! na 

adiutanta Himmlera. W okresie 
zagarnięcia władzy, tzw. ,,lVIach­
tergreifung", z oddziałem 1. SS­
·Standarte obsadził Landtag i kan­
celarię państw� w Bawarii, wsp'5l­
orgaruzowat pogrom „kryształowej 
nocy". który zapoczątkov✓al eks­
terminację li.1dności żydowskiej, 
wra2i z przyjaciółmi wziął udział 
w akcJi zlikWi·dowania z rozkazu 
Hitlera i Himmlera konku,renta 
Poiitycznego F.rnesta Roehma.. 

W 1939 r. Wolff został o-ficexem·  bruna tnej drabinie_ nie była ta-
łącznikowym RcichsfUh,rera SS jemni,cą i po wojnie. W 1947 �- w 
Himmlera z kwaterą główną Hi- procesie norymberskim pr�eciwko 
tlera. W 1943 r. został szefem od- głównym przestc:�cori: woi_enny:O 
działu Waffen SS i policji we pod datą 20 Jcw1etn�a zlozyl 

zwiedz.ali w grupie obozy koncen­
tracyjne Dachau i Oranienburg''. 

na .,Oberstgruppenfilhrera i Gene­
ralobe.rsta Waffen SS". 

nie warunki życia, stal się posia­
daczem dobrze prosperującej fir­
my wydawniczej i jednej z naj­
ladiniejszyc� will nad Jeziorem 
Starnbe,rskirrl w pobliżu Mona­
chium. Przypadkowe spotkania z 
byłym.i SS-owcami zapewne umoc­
niły w nim przypuszczenie, że 
dawni kamrnci uważają za zdra­
dę jego inicjatyw1: w sprawie ka­
pitulacji na froncie włoskim. Pew­
nego więc dnia sięgnął po pióro, 
by napisać wspomnienia mające 
go z.rehabilitować. Wolff opubll­
kawal je  23 kwietnia 1961„ r. na 
lamach zachodnioniemieckiej „Neue 
Illustrierte". Wspomnienia Wolfia 
stały się .sensaci.\. Wkrótce - w 
połowie tegoż roku VVN (organi­
zacja lłkupiająca ściganych przez 
reżim nazistowski) - wniosła do 
sądu oskarżenie przeciw Wolffowi 
o współudział w likwidacji Żydów. 
Wreszcie 13 stycznia 1962· r. Wolf! 
musiał przenieść się ze swojej lu­
ksusowej willi. do celi więz.ienia 
śledczego. 
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•· hr SS o c sys em -Po wojnie _ w l946 r. - stanął Rcichi:fu era . ' s otka-przoo. sądem orzekającym w bry- tycznie uczestmczyłem w �
k t · · d · •• t koła" Tak: wym a z YJskieJ strefie okupa,cyjneJ po macn , ego : � 

be:rskim 1.arzut,.,m udziału w eksperymen- :12� w procesle norym , 

w swoi<'h „wspomnieniach" Wo! Cf 
som mówi o masowej egzekucji 
, ,żyd0wskich partyzantów i szpie­
gów'' przeprowadzonej w j ego i 
Himmlera obecności w 1941 r. przy 
froncie ws.chodnim. 

W lutym 1945 r. wymieniony zo­
stał w komunikacie wojennym 
( Wehrmachtbericht") i odz.na(:zor.y 
Krzyżem l'l..Ycerskim za „sukce:,y_ 

Wśród brunatny9h wielkości 
Wolff choć pozostawał w cleniu, 
odgrywał niepc:>(:lednią rol(l. Gen. 
Walter Schellenberg, szef tajnej 
służby SS - napisąl o nim w 
swoich pamiętnik.ach, że „bez 
Wolffa Himmler rza&o kiedy po­
dejmował decyzję". 

Po r. 1945. w Niemczech zachod­
nich ,WoltA. st.V,QI?Ył . §.9Pie 4QSta� � 

mówi, ale dom może być róż­
norodny. Inżynier Krawczyk 
mieszka wraz z żoną i synkiem 
u teściów. Często i brak tego 
spokoju, którego domaga się je­
go praca. Nie, żeby zaraz za­
ciszny gabinet, z drzwiami wy­
łożonymi wojłokiem i skorą: 
Marzy się inżynierowi Kraw­
czykowi własne, nieduże miesz­
kanko. Od ukończenia studiów 
m ieszkał „kątem". Z braku 
mieszkania przenosił się d wu­
krotnie? 

Problem mieszkaniowy ·,est ,.. 
naszą piętą achillesową. Wia­
domo, dlaczego tak jest, pa­
miętamy ruiny Bolesławca, wi­
dzimy dziś jego rozbudowę. Ale 
jednak trzeba pam iętać, że za­
kład elektroniczny w Bolesla,·,r-
cu jest najmłodszą fabryką, 1.e 
fachowców ściągano z inny -:h 
miejscowości dość późno, kiedy 
inne zakłady zaspokoiły już swe-
je najpilniejsze potrzeby miesz­
kaniowe. 

Nie tylko Inżynler Krawczyk 
marzy o m ieszkaniu. Są też inni 
potrzebni „Elektronice" pracow­
nicy, którzy bądź dojeżdżają, 
bąd ź m ieszkają kątem, czy w 
pokojach gościnnych. Czekają 
na mieszkania... Na jak długo 
star.czy im cierpliwości?, 

W YNALAZCY dzień pow­
szedni" - to nie siedze-

'' nie z podpartą głową. 
Konstruktor w zakładzie elek­
tronicznym ma przed sobą wiele 
pracy, aby jedno z najmłodszych 
dzieci naszego przemysłu roz\vi­
jalo się prawidłowo t szybko. 

ZBIGNIEW KRE�ECKl 
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W kinach 

LEGNICA 

KIOLEJARZ - 27. VII - 2. VIIl 
;;Czarny żwir" prod. NRF od lat ·16• 
3.  - 5. VIII „Billy Blitt" prod, • 
angielskiej panorama od lat 16, -
- 6. 9. VIII „Telefon towarzyski'' • 
prod. USA panorama od lat 1$, 

PIAST - 3. - 5. VIII „Tran­
sport z raju" prod. czeskiej od lat �:1 
16. - 6. - 9. VIII „Sniegi w ża- '· 
lobie" prod. USA od 4at 12. 
OGNISKO - od 3 do 9.VIII. ..... 

,,Żródło trzech prawd" -
prod, franc., dozw. od 1 6  lat, 
godz. 15.45, . 18 i 20.00. * 
1 sierpnia w kinie „Ognlskó1' 

odbędzie się seans aw13-ngardó­
wy film pt. ,,Zalotnik" prod. 
franc. o godz. 22. 1 5  (komedia), · 
dozw. od  18  lat. 
BAŁTYK - od 3 do  9.VIII. -· 

,,Wódz czerwonoskórych" pro1. 
radz,, dozw. od 12 lat,  godz. 
l O, 12 i 14; ,,Gdzie jest gene­
rał" pro:l.  p-olskie.i, dozw. Ód 
1 2  lat, godz. 16,  18 1 20. 

1. VIII - ul. Nowotki - tel. 38-54 
2. VIII - ul. Powstańców tel. 35-4i 
3. VIII - ul. Galińskiego tel. 46-1 fi 
4. VIII - ul. • Jaworzyńska tel. 24-56 
5. VIII - ul. Nowotki tel. 38-51 
6. VIII - ul .  Powstańców tel. 3:i-47 
7. VIII - ul. Galińskiego te! , 46-15 

Chcesz · 
zarobić? 

Komitet Powiatowy ZMS w 
Legnicy zatrudni natychmiast młó­
dzież w wieku od 16 lat do pracy 
przy żniwach na terenie woj. ::ie• 
lonogórskiego, wrocławskiego i o­
po'lskiego. Do pracy przyjmuje si • 
również dziewczęta. Młodzież bę­
dzie zrzeszona w Ochotniczych 
Hufcach Pracy ZMS, od 3 Qo 4 
tygodni. Zarobek brutto wynosi 
od 900 zt do 1.500 zł. (praca R• 
kor,dowa). Organizatorzy zapeJ­
niają młodzieży zakwaterowanie, 
wyżywienie, stalą opiekę i bezpld­
ny przejazd. 

Jeśli chcesz w okresie wakaejl 
opalić się na „murzyna" i dobrze 
zarobić, zgłoś się do pracy w 
OHP - ZMS. Zgłoszenia pr1yj• 
muje sekretariat KP ZMS Legń'ica 
ul. Rewolucji Październikowej 1, 
parter pokój nr 3. 

P1Ą-rl!lK - 31.Vll, 
17,0CI - Progr. C,:nla, 17,05 - A ca 

dalej ? 17,20 - Program tyg. 17,35 -
Program public. 18,05 - Film roz• 
rywkowy. 18,20 - Program oświat, 
18.50 - \Vspomnlenla o gwiazdach. 
t9,20 - ,.Historia bez patyny". przed 
20 rocznicą Powstania Warszaw. 
19 50 - Dobranoc. 20,00 - Dzienni I< 
TV. 20,30 - ,.Anluta'! - film prod, 
radz. 20,50 - Na pótkach kslęg. 21.00 
- I telewizyjny Festiwal Teatrów 
Dram. - , ,Breweryje czartowskie'1 -
v:odewil. 22,40 - Wiad. 

SOBOTA - 1.vm. 

10,00 - ,,Zamach" - fllm prod. PCYl-
15,25 - Progr. 15,30 - Do nas przy­
je,r.hall goście. - koncert. 17,25 
Progr. 17,30 - Wyprawy Telew. Przy. 
jadó!. 1s,20 - ;,Zamach" - film. 
tC.35 - Kwadrans reeenzenta. 19,50 -
.. Dobranoc". 20,00 - Dziennik �; 
20,2:i - ,.Elżbieta, Joanna. Lizystrata 
- fllm. prod. fr.anc. 22,00 - Wlad. 
22,05 - Fllm. 22,30 - Jugosławia tąń­
czy 1 śpiewa. 

NIEDZIELA „ 2.vm. 
g 55 - Progr. 10,00 - Rep. z Galertl 

Tr�tiak. l Moskwy. 14,55 - Program. 
15 30 - Niedzielna biesiada". 15,45 -
Mól t��tr" - mm prod. polskiej. 

i's,10 - ,.Marcinek" - wid. Teatn1 
Laik. 16,55 „Ziemie, ludy, obycza-

6 WIADOMOŚCI 
... , , \  
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M 
ISS PEG odstawiła 

• do' zlewozmywaka 
miskę z lukrem a 

tysiące dzieci w ca­
łym kraju uczrnilo 
tak .samo, 

,,No a teraz kochane dzieci, 
dla kogo upiekłyście to smacz­
ne ciasto? D la tatusia? Dla bab­
ci? A może ... Nie, na pewno sa­
me nie zjecie tego ciasta". -
Głos brzmiał jak zawsze sym­
patycznie po przyjacielsku skie­
rowany do najmłodszych tele­
widzów. 

„A teraz przyrzeknijcie mi, . że 
napoczniecie ciasto dopiero po 
kolacji .  A jutro zrobimy pier­
niczki. A więc do zobaczenia. I 
nie zapomnijcie pomóc mamie 
przy myciu naczyń. Dobranoc 
wszystkim". 

Millie Campion zgasiła tele­
wiwr. - ,,A więc Judy, słysza­
łaś co mówiła miss Peg? Ciasto 
zjemy po kolacj i". - Mill ie prze­
niosła aparat do pokoju miesz- . 
kalnego. Spieszyła się bardzo. 
Niedługo będzie musiała poje­
chać na dworzec po męża. Na­
leżaJ:o to do codziennego zwy­
czaju. Z góry cieszyła się, że 
.::iziś będzie to po raz ostatni. 
Sądząc po audycji miss Peg by­
ła w w_vjątkowo dobrym hu­
morze. Znaczyło to, że Alec mąż 
Millie zdąży wczefoiej wyjść ze 
studia i złapać pierwszy pociąg. 

Alec Campion był pisarzem. To 
on właśnie układał teksty dla 

AJE��ICE 

miss Peg. Przyznać trzeba, te 
robił to niezwykle zręcznie, a 
ta codzienna audycja dla dzieci, 
w której miss Peg przekazywała 
i m  nieskomplikowane tajniki 
kuchni, cieszyła się w całym 
kraju o lbrzymim powodzeniem. 

Znacznie mniejszą sympatią 
darzono pannę Peg w ro7.głośni. 
Alec · niejednokrotnie skarżył się 
żonie, że miss Peg często zrywa 

- audycje wymyślając całemu szta­
bowi realizatorów przy lada o­
kazji .  Kaprysiła jak wielka gwiaz 
da ekranu. 

Dziś na szczęście była w hu­
morze. ' Millie Campion miała 

również pow6d ku temu. JAk 
bowiem doniosły gazety popular­
na Peg Lund - gwiazda małego 
ekranu zdecydowała się wyjść 
za mąż za swego reżysera Wal­
tera Harta. - ,,Waler Hart po­
winien dostać medal za oclwa­
-gę" - pomyślała Millie nie bez 
złośliwości. Szybko przygotowy­
wała kolację. - ,,że też ma od­
wagę poślubić takiego smoka. 
No, ale nie nadarmo się mówi, 
że miłość zaślepia, a zresztą 
trzeba przyznać, że miss Peg 
prezentuje się wcale okazale". 

Na urlopową nudę  

Walter liart spqro zawd.Ztęeza1 
swej narzeczonej. Jeszcze przed 
rokiem wydawało się, że jest 
całkov;,icie przegrany. Reżyser 
radiowy, w średnim wieku, bez 
powodzenia. Dając mu niejako 
ostatnią szansę skiero\vano go do 
realizacji stałego cyklu „Miss 
Peg - audycja dla dzieci". Peg 
Lund była wówczas nikomu nie­
znaną przedszkolanką. Hart zro­
bił z niej gwiazdę, Alec pisał 
teksty a towarzystwo telewizyj­
ne zwiększyło dzięki temu swo­
j e  wpływy kasowe. Nic dziwne­
go, że niedawno pm:va�niejsze 
towarzystwo TV zaproponowało 

Alecowi znacznie intratn1e3szą � 
posadę, którą miał właśnie nie­
bawem objąć. Millie Campion 
miała zaiste sporo podstaw do 
radości. 

Powodem zmiany miejsca pra­
cy Aleca była bowiem Peg Lund. 
Mimo, iż na ekranie telewizyj­
nym była uosobieniem sympa­
tyczności, współpraca z nią nie 
należała do przyjemnych. Jej 
przykry charakter - 7.,arozumia­
łość i upór były źródłem usta­
wicznych gwałtownych awantur. 

Zanim zostaniesz wynalazcą 
C AŁY współczesny świat wiele uwagi poświęca zagadnieniu wy­

nalazczości. Wynalazku może dokonać jedynie istota myśląca -
a więc człowiek - niezależnie ocl tego, czy jest to Tomasz Edi­

son, który wynalazł fonograf, czy też pomoc domowa, która wpadła 
na trop szybszego i łatwiejszego prasowania koszul. W obu wypad• 
kach proces myślowy jest mniej więcej taki sam i przebiega od prze• 
badania wszystkich dostępnych nam faktów dotycz,1cych danego zjawi­
ska, poprzez ujawnienie dotychczas nieznanych lub też nieuznawanych 
zachodzących · między nimi związków, aż do wyprowadzenia wniosku, 
którym jest już wynalazek, czyli odkrycie nowego stanu rzeczy, 

Oczywiście tego rodzaju proces myślowy wymaga zdyscyplinowanl'j 
uwagi, systematyczności, inwencji twórczej i wreszcie - du1�ej ścis• 
łości myślenia. Przy kształtowaniu takich umiejętności znaczną usługę 
oddają nam rozrywki umysłowe. Kilka z nich zamieszczamy poniżej. 

Zanim więc zostaniesz wynalazcą, poddaj s ię  w eh" ili urlopowej 
nudy próbie zabawy, 

1, MANEWR Z ZAPAŁI<AMI 

sześć zapałek należy ułożyć w 
fen sposób - aby każda z nich 
stykała się dokładnie z pozostały­
mi pięcioma zapałkami. Nie jest 
to wcale takie łatwe, bo jeśli uło­
żymy zapałki promieniście - jak 
szprychy w kole, to nagromadze­
nie końcówek w punkcie środko­
wym uniemożliwi Im dokładne zet­
knięcie się. Dlatego też trzeba tu 
?.naleźć inne rozwiązanie. 

L TRUDNOSC ZE ZŁOTYM 

ŁAŃ C: USZKIEM 

Karol B. miał zmartwlenie, ponie­
wa� nie otrzymał na czas pieniędzy 
potrzebnych mu na pokrycie kosz­
tów pobytu na stancji, Gospodyai 
oświadczyła mu, że jako opłat� za 
najbliższy tydzień gotowa jest przy­
jąć od Karola łańcuszek zrobiony 
z siedmiu złotych ogniw. 

Karol przystał na tę propozycj�, 
jednakże aby mieć pewność, że o-

trzyma codziennie należne mu po­
siłki, zgodził się dawać jej każ--' 
dego dni.a tylko jedno z siedmiu 
złotych ogniw łańcuszka. Gospodyhi 
zgodziła się również, ,a-ie pragną.c 
zachować klej not w jak najlepszyąi. 
stanie pozwoliła Karolowi rozerwać 
tylko jedno ogniwo złotego łań­
cuszka. 

Karol wybrnął z sytuacji 1 jego 
gospodyni każdego dnia wzbogacała 
się tylko o jedno ziole ogniwo. 

Które ogniwo Karol rozerwał i w 
jaki sposób wywiązał się z zawar­
tej umowy? 

3. PROBLEM CZTERECH 

KWADRATOW 

2:rób z zapałek układ pięciu kwa­
·dratów, które widać na rys1Jnku. 
Zmieniając położenie tylko dwóch 
zapałek, zamiast. pięciu ułóż cztery 
niestykające się ze s.1,bą bokami 
kwadratowe pola • 

ł, MAGICZNA MONETA 
Na rysunku przedstawiony jest u­

kład sześciu monet Należy zmienić 
pozycję jednej z nich w taki spo-
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je".17,25 - t>rogr. film. 18,05 - ;,LU• 
d;,;ie i zdarzenia". 18,20 - .,Wielka 
gra". 19,20 - 1,Chwlla wspomnień'' 
- lata 1945-46. 19,50 - Dobranoc . 
20,00 - Dziennik TV. 20,20 - .,za­
trzymać \YÓZ Nr H-43-2301" - fJlm 
prod. tranc, 22,05 - s.·port. niedziela. 

PONIEDZIAŁEK - 3 sierpnia 64 r, 

10.00 Przystanek na peryferiach -
film fab. prod. CSRS. 18.00 Film 
z serii „Opowieści Dickensa''. 18.25 
Eureka. 18.50 KKF. 19.20 Mimo ur­
lopów - program pub!. 19.5� Dobra­
noc, 20.00 Dzieąnik. 20.20 Teatr TV. 

�TOREK ł sierpnia 6ł r. 

18.00 TV Kurier Warszawski. 18.15 

Fraciszek Bartoszek, progr, publ. 
18,45 P,K,F, 18.55 Film rozrywkowy. 

.. 

19.20 23 roinut z K. Krukowskim, • program rozrywkowy. 19.50 Dobra­
noc. 20.00 Dziennik TV. 20.20 W świ.6-

• cie techniki, teleturniej. 20.50 Przy­
stanek na peryferiach, film prod. 
CSRS, 

SRODA - 5 sierpnia 6ł r. 
/ 

Ir . 
10.00 Film produkcll angielskiej 

1
� 

The Saint. 18.00 Program z cyk U 
,.Na zdrowie". 18.15 Chwila wspom­
nień - film. 18.45 Progr. historyczni. 
19.15 Na półkach księgarskich. 19.�5 
Zespół Guy Lombardo. 19.30' Dobr!l­
noc. 20.00 Dziennik. 20.20 Film fabti'­
larny prod. ang. 21.10 Swiatowi(;l. 

CZWARTEK - 6 sierpnia 84 r, 

18.00 „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry". 18.15 TV Klub Ml�• 
dzieżowy „Proton". 18.55 Spotkanie 
z przyrodą - film. 19.20 Polska mię• 
dzywojenna program publicy-
styczny - w 50 rocznicę wybuchu 
I wojny świa toweJ . 19.50 Dobranoc. 
20.00 Dziennik. 20.20 P.K.F, 20.40 -
22.40 Festiwal Piosenki z �opat. 

PIĄTEK - '7.VIII, 

17.55 Progr. dnia. 18.00 Teatrzyk 
; ,Violinek", 18.30 Miasto i jego pro­
blemy, 18.55 Film z serii „Gw-iazdy 
filmu niemego". 19.20 Ostatni połów 
braei Marth -'- progr_ dokumentaln\'. 
19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik, 22,io 
Festiwal Piosenki z Sopotu, Na ia­
kończenle progr, Dzienhik. 

sób, aby każdy z obydwu rz�dó\\ 
zawierał po cztery monety. Uwa• 
ga I Monety można liczyć w ukła.­

dzie zarówno poziomym jak i pio-
nowym. • -

5, KROJENIE TORTU. 

Czy potrafisz przy pomocy trzech 
cięć pokroić tort na osiem kawał­
ków? 

Uwaga I Nie wolno ci przekroić 
tortu na pół i przed następnym 
cięciem położyć połówki jedna fia 
drugą, nie wolno też kroić go w 
plastry. 

Rozwiązanie 
UJ następnym 

numerze 

M A R Ą I 
z L E K T 
J y ■ s z 
u E I s z 
L. E D C C 

cnOdai z czasem ... Mlllle oapę­
dz.ila tę myśl. Po co rozpamię­
tywać. Minęło - . nie ma. Peg 
Lund próbowała odbić jej Ale�a! 
ale na szczęście nie udało JeJ 
się. I to w końcu się l iczyło. Nie 
udało się! 

W przedpokoju odezwał się 
telefon. Millie podniosła słu-
chawkę. To był Alec. 

,,Nie przestrasz się Millie, -
powiedział - stało się coś stras?'.• 
nego. Peg nie żyje", 

Mill ie zdretwiała. Judy pod­
biegła do n{ej. - ,,Czy to ta­
tuś? Powiedz mu, że z miss Peg 

upiekłam ciasto, zjemy je po 
kolacji". 

Mill ie jak przez watę łowna 
słowa Aleca. - ,,To stało się 
zaraz po audycji. iNlaściwie w 
tym samym momencie • kiedy 
wygaszono kamery. Mówi się, 
że została • otruta". 

,,Czy mam po ciebie przyje­
chać?" - spytała Millie. 

„Broń Boże, nie. I nie mów 
nic Judy. Wykom0inuj coś ; po­
licja kryminalna przybyła już na  
miejsce wypadku i nikt z· nas 
nie może się oddalić. Prawdo-

'I 

poaobnie nie będę móg? dzisiaj 
na noc przyjechać do domu". 

Alec Campion nie wrócił do 
domu. Około północy aresztowa. 
no  go jako podejrzanego o do­
konanie morderstwa. J UDY siedziała przed tele­

wizorem i jak codziennie 
śledziła audycję miss Peg 

dla dzieci. Millie przytuliła ją 
gwałtownie do siebie aby ukryć 
zdenerwowanie. Z mlecznego e­
kranu uśmiechała się Peg Lund 
ta sama Peg, która od wczoraj 
już  nie żyła. Była to audycja 
telerecordingu nagrana kilka dni 
temu. Mil l ie wiedziała . o tym a 
mimo to zimny dreszcz przebi�gl 
po jej plecach. Od dwudziestu­
czterech godzin nie przymknęła 
oczu. Nie mogła sobie po prostu 
miejsca znaleźć. To było wpr�ł 
nie  do wiary. A może ... Nie, n.le 
to niemożliwe! 

Wystraszona poderwała się 
nagle. U drzwi odezwał się nie­
cierpliwy dzwonek. Serce Mi!lie 
bilo gwałtownie. W korytarzu 
zatrzymała się na moment. Czy 
to mogła być policja? A może 
reporter? 

Gwałtownie otwarła drzwi. W 
progu stal starszy jegomość o • miłej powierzchowności. - , Mrs 
Campion ?" - zapytał. - ,,Nazy� 
wam się Fallon. Jestem inspek­
torem policji kryminalnej. Po­
wierz-ono m i  wyjaśnienie sprawy 
panny Lund. Czy mogę wejść?'! 

(CDN)_ 

.JEM"iiCE 

Zbi·uniew Grabows11i 

Za trzy złote 
Wracall pociągiem z Pątnowa do Bieniowie. Z młodocianych 

cz,upryn kurzyło się solidnie po kilku kieliszkach wódki i sika• 
cza j akim raczyl i  się obficie na wiejskiej zabawie. 

Była godzina 4 rano, konduktor rzowego co w - efekcie spowodowa� 
Wiktor Halaba sprawd-zał jak zwy- lo trwale zeszpecenie i n ie<lowłaa 
kle bilety. Je-den z młodzieńców cz.f;ści twarzy. 
(jak się później okazało 18-letni Konduktorzy i ranny milicjant 
8Lanisla w Ceglarski} je<:hał na „gł\• musieli szukać schronienia w jed· 
pę". Konduktor zażądał opłaty za nym z wagonów kolejowych. W 
przejazd w wysokości 3 zł. Ceg· tym momencie pociąg ruszył i chu­
larski odmówił, a kiedy konduk- ligani wyładowali resztki swojej 
tor usi łował zatrzymać pijanego wścielrtości rzucając kamieniami i 
,.gapowicza", zaczęła się s:oorpani- ceglówlcami w wagony tlUKąc szy• 
na. Pociąg był w biegu, dojeżdżał by. 
do Bieniowie. W sukurs zagrożo- Już następnego dnia .:Jawił si� 
:1P.mu „gapowiczowi" przysz.li jego w Bieniowicach milicyjny „Ga1.ik'' 
k umple i natarli na konduktora. i przeprowadzono ślooz�wo w spra• 
Ten w obawie, aby pijam chuli- wie bój-ki, Ustalono na podstawie 
gc,ni ni� w_yi·zucili go w biegu z dowodów rzeczowych (powstawia• 
p•>eh1gi1""' - szarpnął za rączkę ha- na· czapka, płaszcz i inne przed­
mulca bezpieczeństwa. mioty w pociągu) i zeznań świad· 

Pociąg stanął ptzed stacją. Chu- ków oraz uczestników zajścia, że 
ligani wyskoczyli z wa,gonu, wy- najaktywniejszy udział w bójce 
ciągnęli ze sobą konduktora i za- brali następujący mieszk,:ińcy Bie­
CZE:li go okładać czym się dało i niowic: Zygmunt Piotrowski lat 26, 
gd1.ie popadło. Napastników było Kazin1ierz Tulik lat 23 Stanisław 
kilku i konduktor zaczął wzywać Cegla.rski lat 18, Stefa� Tulik lat 
t:łośno pomocy. W jego obrome 19, Władysław Dundz.iak lat 18 i 
i;tanął drugi konduktor Bronisław Zdzisław Cza.cha lat 23. 
Wcx:lz1ńslti i jadący tym pociągiem Wszys,cy zostali osadzeni w a­

· tunkcjona.riusz MO Józef Marei• reszcie, a sprawę przekazano do 
now. Prokuratury · Powiatowej w Legni· 

Mundur millcjanta nie uspokoił cy. 
awanlurników i nie zażegnał bój- Chuligani będą odpowiadać z art. 

240 § l K.K. który mówi: ,,Kto k1, a podziała! na nich jak płachta bierze udziai w bóJ·ce lub pobiciu na byka. Chuligani będąc na swo-
im tei·enie poczuli się pewnie, człowieka, jeśli stąd wynikło usz• 
skrzyknęli swoich kumpli jadących kadzenie określone w artykule 235 
w innych wagona-eh i bójka roz- lub 236 - podlega karze więzienia 

do lat 5". gorz.ala na całego. Brało w niej 
udzi,al ponad 20 osób. Bili kon- Stanisław Ceglarski bezpąśre<lnt 
duktora i milicjanta posługując się sprawca chuligańskiej aw11nturY 
pięściami, kawałkami cegły i czym odpowie dcx:latkowo z art. 265 KK 
popadio. W wyniku bójki konduk- za wyłudzenie przejazdu koleją na 
tony otrzymali po kilka ran tłu- trasię Pątnów - Bieniowice. 
czonych głowy a funkcjonariusz Drogo będzie kosztowała chuli• 
MO, powalony na Zliemię i trato- ganów jazda na „gapę" ich kum• 
wany butami, odniósł poważną ra- pła, który odmówił wykupienia 
nę twarzy. Doznał przecięcia po• biletu kolejowego za 3 z!. 
liczka i usi.kodzenia nerwu twa- Zbigniew Grabow�!d ._ 

Ko · iówlca 
t>ocząwszy od litery ;,M" należy 

obejść wszystkie pola diagramu 
ru�hem konika szachowego, cx:lczy­
tuJąc. po drcx:lze rozwiązanie któ 
rym jest sentencja: 

• 

Uwaga: koni� szachowy wykonu­
j e  ruchy jakie przykładowo poda­
no w diagramie prawym. 

.,Em-Ze�•• 

Rozwiązanie krzyżówki z nr 21 

Poziomo: marzec mewa Orawa, 
Karin, Raba, jasiek skal;, rzeka, 

T-� 

\ � 

styimat, rab, konid.la, taran, Ne• 
gus, amid )1, nota, bitum, batog, 
arak, gitara. 

Pionowo: mors, Araks, rab3;ta, 
zwały maszt Erie wieko Anka· 
ra, k;rabin, 

0

agron�m, Ma�. szla· 
ba, Ligota, Pamir, kaduk, denat, 
aut'to,r, Rita, saga; 

NAGRODY WYLOSOWALI: 

Za trafne rozwiązanie krzyżówki 
z nr 28;380 „ Wiadomości" nagrodY 
ks.iążkowe otrzymali: 

Zbigniew Szpala, Legnica, ulica 
Kraszewskiego 5 m. 4, Michał Trej· 
gier, Legnica, ul. Oświęcimska 15a 
m. :3, Romua.ld Gra.barczyk, Jawor, 
ul. Pooia,tow�kiego 16  m. 1. 

Nagrody książkowe wyślen,y 
pocztą, Prosimy o potwierdzeni; 
odbiO["U i przesłanie potwierctz.en 
na adres redakcji .  

Przypominamy że rozwiązan·la 
należy nadsyłać • na adres redakcji 
,, Wiadomości", Legnica, Rynek 52, 
z dopiskiem· na kopercie „Rozryw• 
ki umysłowe". 

Listę osób, które wylosowa?y i:.:a· 
grody za rozwiąumie krzyżówek 
z nr 30, 31, 32, 33, 34, 35, 36 za­
mieścimy w pi�'ws.zym nUI.Jl� 
wrze�nia hr. 



,,Maroka ńczyk" 
/ 

Najlepszy· kolarz Zagłębia 
,.Marokańczyk" Grz,egorz; 
Szumlakowski. Od kilku lat 
znaj<luje się w czołówce ko­
larzy naszeg-o' woj-ewództwa i 
w tym roku z,aliczony został 
w poczet �,dry narodowej. 
Przed tygod•ni'€1ln repr-ez.ento-­
wał Dol,ny śL:1sk na Central­
nej Spartakiadzie K olarskiej 
i walnie przyczyniił si� do ! zdobycia przez nasz okręg 
brązowego med•alu. 

Najlepszy 'kolarz Za,głębia 
jest wychowankiem LZS 

I 
Bartos,zów. Tu właśnie mło­
dym kolarz-em zainter,es.owal 
się prezes Rady Powiatowej 
DZS w Legnicy „łowca talen­

, tów" Mirosław Kajda, 

Ciekawe imprezy 
Rajd XX-lecia MO • Maraton pływacki •• 

• Turniej drużyn plażowych- • �-
Organizatorom jednej z naJcte• ka�szycb imprez sportowych w dnlU Swięta Odrodzenia _ rajclu motocyklowego dla uczczenia • 20 rocznicy MO należą się słowa uznania. Kierownik Inso�k­toratu R;1chu Drogowego przy KP MO l działacze kli.ibu motorowt:>­go „Start" zrobm - wszystko �by w�U�a O puch·ar Komendanta Po­wiatowego MO mjr Tadeusza Mar­cinka 'przebiegała sprawnif>, Na tr�sie wyśr.igu _ Legnica _ Prochowice - Lubin _ Legn,c.a, startowało 30 zawodników. Wyścig główny wygrał Andrze,j Dyl'kacz 
„Start" Legnica na „Jawie" 500 

. . 

Cc-!)1: Drugie miejsce zajął : Jan 
Surma KP MO Legnica, trzedE' 
Jan Minką - KP MO Legnica. 

W kategorii 350 ccm z przycze­
pą zwyciężył Józef Solowf.ej przed 
l\lariancm Małkiem - obaj :,; eki­
py KP MO Legnica. 

W tategorii 125 ccm zwyciężył 
Jerzy Grodzki, drugie miejsce za­
jął Marian Blasrkiewicz, trzecie 
Stefan KoHunowicz, 

Uroczyste wręczenie nagród od­
było si� w Jezioranach. * W Jezioranach na otwarcie 0-
śro.dka Wypoczynku SwiątecznE>go 

o·dbyło się wiele iQteresującyc-h 
imprez sportowych, Najwięcej e­
mocji dostarczy! maraton pływacki 
w którym startowało 1 1  zawodni­
ków. Po zacięteJ walce na trasie 
800 m pierwsze miejsca zajęli ex 
aequo Lech Topoliński ,i Piotr Rojek 
2 MKS „Ikar". W kategorii nie­
stownrzyszonych zwyciężył 8011:dan 
Kostrzewa. przed wiecznie m !odym 
Stanisławem Dyrkaczem. 

W turnieju drużyn plażowych 
uczestniczyło 7 zespotów, a w 
wyścigach kajakowych 12 osad. 

Poprawcie się! 
Nie najlepiej w da1szym 

ciągu dzieje się w naj'st�r-, 
�zym legnickim klubie spor­
towym BKS Dziewiarz, • Czbn• 
howie zarządu uważają wi­
docznie, że jest dobrze, że 
nie ma o czym radzić, :i:e 
pewne problemy k toś za nich 
rozw1ąze. Oto w ponied2ia­
ł'?k na zebranie za·rządu klu-

bu przyszedł tylko jego pre­
zes i jeden działacz. 

Być może - wakacje I :u­
lopy sta nęly na ·przP-szkodzie 
pełnej frekwencji na zebra­
niu. Wydaie nam się jednak, 
iż z 15 osót., stanowiących ak­
tyw klubu, przynajmniej r,o-
Jowa przebywa w Legnicy, 

flruqa J iqa ' w Lr✓qnirv? 

_Sladem 
ciekawej koncepcj i 
Jak się dowiadujemy między pod• 

okręgiem Wałbrzycha i Legnk'y trwa 
ją ciekawe pertraktacje. Istnieje 
projekt aby j c'dną z drużyn cl.rugo• 
ligowych Walbrzycru;, (.,Thorez" ma 
bowiem zapewmone miejsce w dru• 
glej Udze) przenieść do Legni�y. W 
tej chwili omnWiane są szczeg6!y,, 
Dziatacwm wall:>rzys.kiego podokrę;;u 

trudno się • zó.flCydować, którą dru­
tynę oddać Zagłębiu, czy Kę-pne;;o 
czy Kooows.Jdego czy Cieszowca 1 
Kobiałki, 

O ostatecznie.1 decyzji po<loklręąu 
Walbrzyr:,ha poinformujemy naszy<'h 
czytelnil{6W po otrzymaniu mic1ro-, 
dajnych informacji, 

Reprezentują nasze barwy 
Ekipa siatkarek i siatkarzy LZS 

Legnica wyjechała na mistrzostwa 
Polski, Ludowych Zespoiów Spr,r­
towych, do Rybnika. Drużyna żeń­
ska udała się w składzie: J. l'od­
sobińska, E, Skrycka, M, Cic'hoc• 

lta, A. 1 Gorkina, K. Mls1tal, EJ 
Zon, S. Antonowa, I{, Dist�rf. 

Drużynę męską repr�zentują: 
B. R. i T. Jędrośka, R. Dubrowskt. 
J, Kręcki, Cz, Szczepański. 

Obu naszym drużynom życzy­
my sukcesów. 

Równ,ież duży udzfał w 
bud,owaniu tak pięknej ka­
riery spor towej sympatycz­
nego Grn�sia mają je•go obec­
ni zwier�chnicy, (Zarząd PSS 
i kierownictwo eukier:nl w 

któr-ej na•sz kad�owiciz prac:u­
je) umożliwiają,c mu treinin­
gi i liczne staxty, 

Nowa afera? 

Ga wrysze\i\rski 
Harazin i Gallus 

Tysiąc uczestników 
I 

(b) 

_ Fot. S. PastusZiko 

Rewelacje zawieszeni! 

imprezy 
sportowej 

• 

i niespodziinki 

lub ińskiego 
Turnieju 

, Doroczny turniej pllki nożn�j 
b puchar przechodni PKKFiT w 
Lubinie rozpoczął się od razu re­
welacyjnie. Oto już w pierw­
szym spotkaniu dwukrotny zdo­
bywca cennego trofeum władz po-
wiatowych Górnik Lubin 
przegrał z zespołem LZS Pdlko­
Wice 3 :  2, 

� W rozgrywkach bierze u�zial o 
slem jedenastek. A oto inne wy­
niki: LZS Chocianowlec - Gór­
nik Lubin Ib 5 :  2, LZS Żabice -
LZS Polkowice Ib 3 : 1, LZS Ra­
szówka - LZS Rudna 4 : 4. W 
egzekwowaniu rzutów karnych le­
psi okazali się piłkarze Raszówki 
1 :  2, 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze• 
niową wydaną przez Zakłady Bla• 
łoskórnicze w Prochowicach na naz­
:W!sko �ofia Reguła, 

G-28596 
ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Fabrykę Przewodów Nawojo­
Wych w Legnicy na nazwisko Wie• 
flaw Mazur. 

G-28597 

Do i:edakcji naszej wpłynęło ostatnio pismo Bolesławieckiego 
Klubu Sportowego. Ponieważ zawiera decyzję podjętą przez 
BKS w sprawie nowej afery kaperowania zawodników, przy­
toczymy je zatem w - całości. 

,,zarząd Bolesławieckiego Klubu Sportowego w Bolesławcu na po• 
siedzeniu w dniu 17, VII, 1964 r. rozpatrywał sprawę zbiorowego kape- I rownlctwa zawodników nasiej , sekcji piłki nożnej do K,  s. .,Polonia" 
Swidnica przy wybitnym współudziale naszego zawodnika Aleksandra 
Qawryszewsklego, 

Na posied:i:eniu tym zapadła jednomyślna uchwala następującej 
treści: 

... ,,Zawiesza się na okres dwóch lat zawodnik6w sekcji p.n. BKS 
ALEKSANDRA GAWRYSZEWSKIEGO, JERZEGO HARAZINA i HEN• 
RYKA GALLUSA", 

Rozbijacka „robota" zarządu KS „Polonia" Swidnica pn;y szczegół• 
nie aktywnym udziale naszego zawodnika Aleksandra Gawryszewskiego 

' jest dokładnie znana od kulis zarządowi BKS Bolesławiec, 
Zarząd BKS Bolesławiec ostro protestując przeciwko tego rodzaju 

praktykom w sporcie dolnośląskim, opierając się na istniejących, obo• 
wiązujących pr:i:ep!sach postanowił - ze nkodą dla swoich barw -
surowo ukarać zainteresowanych, wymienionych na wst�pie :i:awodni• 
ków i po odbyciu kary nie uddelić :i:woJnienia z naszego klubu. 

Zarząd BKS Bolesławiec wnioskuje o :i:atwierd:i:enle dyskwalifikacji 
zawodników sekcji piłki notnej ob. ob, Aleksandra Gawryszewskiego, 
Jerzego Harazina l Henryka Gallusa na okres dwóch lat od1 dnia 
17, VII. 1964 r." -

O decyzji jaką podejmie w tej sprawie Wydział Gier i Dyscy­
pliny OZPN Wrocław poinformujemy Czytelników w jednym 
z następnych numerów „Wiadomości", 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legitymację 'ubezpiecze­

niową wydaną pr:i:ez Hutę Mledd 

w Legnicy na nazwisko Stanisław 

Duda, 
G-28598 

ZGUBIONO legitymację wydaną 
przez III Liceum Ogólnokształcące 
w Legnicy na nazwisko Raja Katz. 

G-2?599 

UNIEWAŻNIA się zagubioną pie­
czątkę o treści; Przedsiębiorstwo 
Państwowe Zakłady Mięsne w Leg­
nicy, ul. Scinawska 3, tel, 20-61, 
20-62, 20-63 konto bankowe_ O[Leg_­
nica 1620-6-301. 

Na złotoryjskim s tadionle 
sportowym odbył się Wielki Zlot 
XX-lecia organizacji młodzieżo­
wych ZMS, ZMW i ZHP. W 
imprezie wzięło udział bl isko 
1 000 dziewcząt i chłopców, któ­
rzy przybyli z wszystkich �a­
kątków powiatu. Uroczysloś6 
zapoczątkowało składanie mel­
dunków o wykonanych czynach 
społecznych przez grupy dzia­
łania ZMS i. ZMW oraz v-,y­
stąpił chór c;Jziewczęcy z koła 
ZMS Nowej Wsi Grodziskiej, Po 
części oficjalnej rozpoczęły fię 
zawody sportowe . .  

Wyścig kolarski rozegrano na 
dystansie 36 km. Mimo, że lra­
sa , wyścigu była stosunkowo 
krótka, walka miała niezwykle 
zacięty prŻebieg i ·  toczyła się 
do . ostatniego kilometra. Ja'"o 
pierwszy minął metę Eugeniusz 
Lipniak z LZS Twardocice w 
czasie 1 ;05,30 g0dz. przed kole­
gą klubowym Janem Świerkow­
skim - 1 ; 08,00 godz. Dalsze 
m1eJsca zajęl i :  Jan Szymański 

LZS Wojcieszyn - 1 ;08,:30 

llzeszotary 
l 

Grzymali� 2 :0 
Pilt,a.rre nlel<:�ńrych LZS-ów nie 

próżnują w czasie przenvy w roz­
grywkach mistrz.owskich. Chcqc 
utrzymać się w dobrej fo-rrnie, czę• 
sto rozgrywają- spotkania towarzy-
skie. 

Ostatnio zmir-rzyly s.ię Jedenastki 
RzeszOlta:r i GrzymalLna, Pewne 'ZIWY· 
cięstwo oc:Lnieśli zawodnicy Rreszotar 
0 :2, 

godz., Mieczysław Kowalczyk -
LZS Twardocice - 1 ; 09,14 godz.,, 
hazlllierz bandyk - LZS Cza­
ple - 1 ; 1 0,00 godz., Lesław I­
wański - LZS Twardocice 
1 ; 10,28 g0dz. 

Na marginesie warto wspom­
nieć:, że wyscig stał na wy-

jątkowo dobrym poziomie o 
czym najlepieJ �wiadczy przl!­
c1ętna zwycięzc:y - 33 km,gc;;1z. 
oraz całego wyscigu 31 km godz. 
N ależą się ruwn1ez słowa iw­
chwały organizatorom za wr-r 
bór trasy, która biegła ze .l'u­
toryi przez Nową Wieś G; _, . 
dzi:;ką, 'Zagrodno, Olszanicę, 
Pielgrzymkę, Jerżmanice Zdrój 
i z powrotem do  Złoto­
ryi. • Dzięki temu mieszl<ancy 
kilkunastu gromad mogli oglą­
aać: zmagania kolarzy. 

Turniej zlotowy · w piłce siat­
kowej męzczyzn przyni6sł 
zwycięstwo drużynie LZS z Gie­
rałtowca, która w pół.finale po­
konała drużynę Z.MS Złotory­
ja 2 :  1, a w finale LZS Nową 
Wieś Złotoryjską 2 : o. 

Lekko�tletyczne za wo.dy dziew­
cząt przyniosły następujące ,wy­
n ikl: 100 m Celina Pisarska -
LZS Nowa Wieś Grodziska -
14,6 sek, w dal również Pisarska 

4,16 .  m, kula Elżbi�ta 
Łupkowska - SPR Zagrodno 

8,46 m, Wśród mężczyzn: 
1 00 m Machowski - 1 1,8 sek., 
skok w dal Józef Luka - obaj 
LZS Złotoryja - 6,20 m. 

ZARZĄD 

SPÓŁD:ZIEL,NI PRACY WYROBÓW DRZEWNYCH 

w LEGNICY. 

G-28600 
PGR W JAROSZÓWCE unieważnia 
zagubione dokumenty; prawo jazdy, 
dowód rejestracyjny ciągnika , Nr 
XL-37-48 oraz dowód rejestracyjny 
przyc:i:epy Nr X-29-72 wydane ptzez 
Prezydium Powiatowej �ady Naro­
dowej , Wydział Kornunilrncji w Zło-

Nowy LZS 
I ' / 

z a w i a d a m i a, 
że z dniem 1 SIERPNIA 1964 r. uruchomiona zostanle 

L O T N A  B R Y G :A D A U S Ł U G O W A 

1 na Z· yczen1'e klienta w jego mieszkaniu -
wywnująca -

u s ł u g i  n a p r a w c z e w z a k r e s i e  

STOLARSTW A M E B  L O  W E  G O • I 'TAPICERSTWA. 

• 1 • formacji udziela 
Zamówienia P. r z Y j m u J e , . m . • 

c A 
Salon Usług Meblowych spoldz1elni, L E G  N I ' 

ul. Chojnowska 40, telefon 23-82 

Zarzad 
Usług 
usługi, 

K-201' 

spółdzielni zawia�an1:ia P. T . •  Klientów; .ze . Salon 

Meblowych przyJmuJe również zamów1ema na 

'za które można płacić ratami za /pośrednictwem 
O.R.S.-u 

toryi, 
0-28595 

W ·s�zytnikach (pow. Legnica) z 
inicjatywy Rady PO'Vliatowej LZS 1 
miejs,oowych działaczy powstało no­
we kolo Ludo•wego Zrzeszenia S-p,or• 
towego. Uczy ono 35 cz.cmikćw 1 po­
siada następujące sek�je•: piłka no!• 

na,. sdatiltówka, lekkoatl.etyka; tenis 
stołowy 1 szach�·. 

Funkcję przewodn!c:i:ącego s-prawu­
je -StanWciw • szymańs1ct, wiceprze­
wocln.Lczącego 'l'adeusz Korzentowslci, 
sekl·etarza Stantslaw Mazur, 
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W spot,kanlach piłkarskich 
LZS Nowy K ościół nie rozstrzy­
gnął meczu z LZS Olszanicą u­
zys}cując wynik 2 : 2. W dru­
gim meczu LZS Gieraltowiec 
zremisował z LZS Osetnicą 4 : 4. 

Uroczystość zakończyła mło­
dzie.żowa zabawa· taneczna, któ„ 
ra trwała do północy, 

Miłkowice 
i Rosochata 
przewodzą 
piłkarzom 
powiatu 

1e dru:1:yn naszeio poY.1atu sta;rta„ 
jących w klasde „W" za,kończy!o 
pierwszą rundę .rozgrywek mistrzow­
skich, W p.ierwszeJ grupie prowadzi 
LZS MUkowice, W drugiej LZS Ro­
sochata, 

A oto p,elne tabele po zakończeniu 
piarwszej rundy: 

GRUPA I , • 

LZS Milk>Dwice 
LZS Rzesz.otary 
LZS Krotoszyce 
LZS Ml!ogos-towtce 
L7.-S Piątnica 
LZS Kunice 
LZS Grzyl)'laltn 
LZS Jakuszów 

GRUPA ll 

LZS Rosochata 
LZS Koskowice 
LZS Wądr_oże Wielkie 
LZS Gniewomierz 
LZS Golanka 
LZ5 Dębie 
LZS Legnickie Pole 

'f 10 
6 10 
7 10 
7 i\ 
8 6 
7 6 
'1 2 
'1 2 

6 12 
6 8 
6 8 

6 6 
6 6 
6 2 
6 o 

WIADOMO::,CI 

34:10 
2S:10 
21:13 
15:20 
lł:18 
11:16 
7:20 
'1 :22 

62:6 
18:10 
13 :22 
13:20 
12:2:) 
11:25 
1 :20 

1 
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Drugi 
• 

p1e1wszy 
E KSCESARZOWA Soraya 

nie ma zbyt wielkieijo 
szcz�ścla do fllmu. Jej 

pierwszą rol� miała być postać 
Katarzyny n. Jak twierdzą wta 
Jemniczeni, współpraca z perso­
nelem w studio ułożyła się 
jednak tak katastrofalnie, 7.e 
zaniechano �alizacti tego fil­
mu. Obecnie rozpoczęto prace 
przy jej drugim pierwszym 
filmie. Nosi on tytuł „Tajemni­
ca". Zobaczymy, czy ją Soraya 
wy:l:wietli. 

:. :� 
··_. --� .· . . 

'•, 
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O mowo polska ! 
W'' • 

" I ' '  Z" 
P OCZYTNY „BIGOS'.! 

w poczytnym dzienni­
ku .. Słowo Polskie'• 

nie zaniedbuje niec1go. a by 
stosować w praktyce zale.::e­
nia znako:rntego języKo­
z.naw:::y, radzącego. jak sto­
sować na co dzień mowę 
polską. 

Oto pod zdjęcfe,n pięknej 
Claudii Cardinale znależhś­
rny niedawno opis treści 
następującej : 

„Kto by przypuszczał. te 

młoda Włoszka z Tunisu, 
wybrana pr:.!eel sześciu laty 
ja:-c;-, .,miss" w jednym ?: 
k0n Im rsćw piękności, zrobi 
wielka len rierę a ktorki film o 
wej ? Słynna dziś w całvm 
§wiecie piękna Claudia Car­
dinale występowała w wielu 
filmach, które obiegły cały 
świat i stała się doskonalą 
aktorką. 

c. c. pozuje u; kita11wwym 
żużma>icie z etek.townym oa 
weU!m". 

' 
Wypada cieszyć slę, te 

wbrew przy pu 5zcz enlom. 
Claudia Cardinale okazali> 
się doskonalą a,ktorką. 

Szczegó1 ne brawna naletą 
się ,,BIGOSOWI" za wpro­
wadzenie do j,:zyka polskie­
go obcych nam dotychczas 
terminów ,. W" .. z••. Bo 

reszta zdania jest przeciż 
zrozumiała. 

Samoobrona 
C ZĘSTE napady na pary­

sll:icl1 Laksówlrn rzv spr o •  
wotrnwaly Pierre A:icticre 

do wynalezienla wszechstronncJ 

Sądy czarown�c 
Ka:l:cte dztecfco wte, że naj 

efektownieJ mfJina stę ba­
wić u; kitajlco1Vym źużman­
cie. pozując . .  t;1gosowi" do 
aranżac1i spektakl.u ek.st.rn­
ordyna ryjnego. który frazu­
je frenetycznie tm manenine 
diafragmy abdCJminatne. 

broni. Posłużyć się niil można 
jak średniowieczną ma"Zt.i;::\, 
posiada ona także roz.pylttcz z 
nieschodzącą farbą oraz alarmu 
ją�y gwizdek. Nie wszystlde 
jego wynalazki były tak groź­
ne. Zastosował on międ7.y in­
nymi jako pierwszy świetlny 
�ak „Taxi". W 

NRF 70 kobiet wniosło 
pozew do sądów. Pragną 

. one oczyścić si� od za-
rzutów, że są czarownicami i 
posiadają złe spoj rzenie. Spra­
wa jest wbrew poz ,rom oo­
" ażna. Nie dalej jak w 1060 

I 
NAszycH dotychczaso­
wych wspomnien!ach o 
walkach sportowych na 

Olimpiadach nie mówiliśmy 
Jeszcze o ollmpij&:tlch turnie­
Jach pil\rnrskich. w których od 
roku 1924 brali udział także pił­
karze polscy. 

Złote medale w olimpijskich 
turnleja<'h pilkarsldch zdobyty 
drużyny następującyct, krajów: 

1900 Ang!la 
190� Kanada 
1908 Anglia 
l!Jl 2 Angll a 
1920 Belgia 
1924 Urugwaj 
1923 Urugwaj 

n,ku, w gminie Niaila-:h, takiej 
właśnie czarownicy podpaio.no 
domostwo a ona sama tylko 
cudem uniknęła śmierci. Nikt 
z mieszkańców gminy nie po­
mógł wówczas poszKo<lcwat,ej 
w ratowaniu d.JbVtl,ll. 

1936 Wiochy 

1952 Węgry 
1956 Zwl,;\zek Radzioc.kl 
W pierwszych Olimpladach 

polska d•rużyna przegrała w 
eliminacjach z Węgrami 0 :5, 

ROK 1936 - BERLIN. 
Piłkarze polscy przyjechali na 

w1eśei 
fmf1/;Sl6'e 

Polska nie mogla rzecz jasna 
wystawić drużyn piłkarskich. 
Do roku 1918 nle istniała prze­
cież jako państwo. W 1920 r. nie 
było Jeszcze pihcarzy takiej Ida 
sy, aby mogli zmierzyć się na 

stadionie śwlata ze starymi po• 
tęgami pilka.rsklm!. 

W PARYŻU, W ROKU 1924, 

Olimp:adę w dobrej formie. W 
eliminacjach pokonall tym ra­
zem Węgrów 3 :0. W ćwierć 
fjnale przeciwnlkflml Polaków 
byli Anglicy, którzy przecież 
mlell już za sobą tradycję zwy­
cięstw olimpijskie medale. 
Walka b;vla bardzo wyrówna­
na i zac!Gta. Szala chyliła się 

raz na jedną, raz na drugą 
stronę. W końcu jeclnak Polacy 
okazali się lepszymi pill<arzam1, 
Wygralt w stosunku 5 :4. Gorzej 
powllldlo się w spotkaniu z 
Austrią w półfinale. z którą 
przegral1śmy I :3. Następna wal­
ka, o brązowy medal, przynio­
sła nam również przegraną z 
Norwegią 2:3. Ostatecznie 
Polska zajęta nie najgorsze prze 
cież czwarte miejsce za Wio• 
chami, Austrią I Norwegią. 

ROK 1952 - HELSJNKI. 
: - Tym razem nie powiodło �ię 
naszej drużynie. W ellrnina<:'Jach 
Polska pokonała co prawda 
FranciE: w stosunku 2 :1. ale na­
stępnie przegrała z Danią 0 :2. 

W roku 1956 Polska nie wy­
słała swo!ej drużyny piłkarskiej 
na Igrzyska Olirnpijsl,!e w Mel­
bourne, 

(CDN.) 
• 

W rodzinnym . ,. . m1esc1e 

W NEAPOLU, ro<lzinnym 
mieście Sophi Loren, to­

czy się akcja rumu. w 
którym aktorka gra główną ro­
lę. Reżyser Vlt�orio de Sica po­
stanowił nakręcić poszczególne 
sceny na żywo w autentyc.z.­
nych zaułkach miasta. Docho­
dzl przy tym do wielu incy­
dentów, gdy:!: popularna aktor­
ka musi dość często bronić się 
przed zbyt spontanicznymi za­
lotami przypadkowycłf wielbl­
ciell. Sophia Loren czując się 
w swoim mieście po domowe­
mu, znajduje zawsze właściwą 
ripostę w rdzennie neapolitań­
skim dialekcie. Na Zdjęciu 
scena z nakręcanego filmu pt. 
i,Filomena Marturano". Sophia 
w rol1 dziewc1.yny lekklcb oby­
czajów. 

Fraszka 

Baśka 
pracu1e 

(22 lipca w dniu .Jubileuszu 
XX-lecia PRL Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk w Legnicy 
uruchomiło na wieży kościollł 
N.M..P. punkt „Widokowy"). 

I w�adła Towarzystwu 
ona myśl wesoła, 

by przedtem oficjeli za• 
wieść do kościoła, 

bo jak naucza. owo po­
przckadlo stare: 
' ,,I panu Bogu świeczkę i 
diabłu ogarek"! 

B. FREIDENBERG 

Autentyczny 
Tarzan 

A LIGATORY najlepiej po­
dziwiać przez grube kra­
ty. Nie każdy jednak 

może korzyst...ć z taJciego za­
bezpieczenia. Ross Allan na 
przy!tlad pósiada w Silver 
Springs (USA) hodowlę tych 
olbrzymich jaszczurów. Kiedy 
Allan musi wydobyć aligatora 
z akwarium posługuje się spe­
cjalnym chwytem. Polega on 
na si lnym naciśnię<:iu grurzo­
łów znajdujących się pod dol­
na szczc;ką gada. co czyni go 
niezdolnym do walki. Nim jed­
nnk do tego dojdzie zmagania 
czlowiel<a z aligatorem są moc­
no dramatyczne. 
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